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Lokalne
• p r  w y  p rzedw yborcza .

Ju l czat, aby zdać relacje z pracy 
wileńskiej komisji ziemhńikiej. Ko­
misja ta powstała w składzie dwóch 
przedstawicieli kresów go rwiązku 
ziemian i jedntgo przedstawić! la ko­
mitetu zachowawczego. C .ły czas 
pracy skonstatował całkowitą i absu- 
łutną jedność poglądów pomiędzy 
członkami kom sji i brak jakichkol­
wiek różuic nawet w sprawie posu* 
męc taktycznych. Komisja zaczęła pra­
cować, aby wykonać uchwałę powzię­
tą przez ziemiański kresowy zjazd 
przedstawicieli powiatów, który naka­
zał dążenie do jednolitego fro ltu poi* 
skiego.

W tym więc  ̂ kierunku pracowano 
prze* dwa tygoUaie zwłaszcza co do 
okręgów w^Jaffiłczych Lida i $*iącia- 
ny, w >tÓfiycb przy ostatauh wybo­
rach tak duło  padło głosów na listy 
ialy-państw?we (w Swięcianach 80 
proc. ogółu głosujących, w Ldzle 60 
prcc ogółu g iosu .ą^ th ). Chodź ło 
więc bardzo aby elementom anty-pań. 
stwowym przet.wstawić jednolity blok 
pclski i państ*o*y- W ty w celu 
przedstawiciele wiltńikiej ziemiańskie! 
komisji wyborczej wszczęli rozmowy 
prr.edtwszystkiem z reprezentantami 
związku b dowo-narodowego 1 Cbrze. 
Ści} ńtkiej, Demokrac|i starając się ich 
przekonać dobrze im z ich własoyth 
pism znanemi argumentami o jed­
ności, o niebezpieczeństwie bolsze* 
w esc •mniejsze ś iowenr i tsk dalr' 
Na to otrzymaliśmy odpowiedź, te  
się przedewszystkiem żąda, aby nu* 
mer listy na kiórej mają być w po 

—wiatach kresowych kandydaci ogólno­
polskiej koalicji nie był tym samym 
numerem, który widnitć będzie na 
listach pobieranych przez rząd. Roi o 
wania o jedną polskę listę się rozbiły. 
Welę me precyzować na kogo spada 
wisa rozbicia, gdyż wiem, źe cobym 
nie powiedział cay napisał to i tan 
w gazetach endeckich będzie napisa- 
se, że to nie endecy porozumienie 
rozfc li.

Wcbec rozbicia możliwości wysią* 
pienia z jedną listą polską ziemit li­
stwo stoi przed prób emem, za którą 
z Sist s ę opowiedzieć, z pośród tych 
\  Iku, które konkurować będą. Nale­
ży tu podkreśl ć, że solidarność sta* 
nowiska politycznego ziemiaństwa 
kresowego jest dziś kompletna i że 
wykluczone jest, aby część ziemiaó- 
ttwa popierała j ,doą z list, cz*,ść in* 
ną, aby kandydaci ziemiańscy figuro­
wali na różnych listach zwalcz; Jących 
się nawzajem* Wybory zbyt wielkiegc 
zainteresowania nie budzą, powszech­
ne jest przekonanie, że sejm który 
zostanie obrany zbyt wielkiej roli w 
dziejach naszych nie odegra. Tern* 
nlemniel spotykamy chęć służenia w 
czasie kampanji przedwyborczej pra­
cą i składkami pieniężnemi. Nastroje 
naogół są spokojne i dobre. Na ze­
braniu które się odbyło w Lidzie w 
obecności członka wileńskiej komisji 
wyborcze] podkrślouo konieczność 
zupełnej dyscypliny i solidarności 
ziemian. Do uformowanego przez p. 

JCownackitgo komitetu wyborczego 
, w Lidzie nikt z ziemian nie we- 
, szedł. Cat.

N agro^  za odnalezienie 
oszusta.

WARSZAWA 4 1. PAT. Poczto­
wa Kast O* czedności wyznaczyła 
nagrodę 10 OOC 2łotycb za odnalezie­
nie spr.wcv oszustwa popelnionrgo 
swego czatu w Katowicach p re z  
podjęcie w tamtejszym oddziale PKO 
kwoty 140 tysięcy złotych na pod­
stawie sfałszowanego czeku. Ponadto 
w razie odzyskania części lub ccłości 
podjętej kwoty będzie wypłacony sto­
sowny procent zualeźncgu. Informacje 
w te) sprawie należy nadsyłać do 
urzędu śledczego w Katowicach.

K o m u n ik a c ja  to w a ro w e , z 
N iem cam i.

WARSZAWA, 4 S, PAT. Dnia 1 
stycznia 1928 r. wprowadzona zosta­
ła bezpośr&jn.a komunikacja towaro­
wa pomiędzy Niemcami, łącznie z 
Prusami Wsthctdniemi, a Czechosło­
wacją tranzytem przez Polskę.

Mledzynarefiowe polepienie CJOiny. Konkordat Litwy z Watykanem.
LONDYN 4 * Pat Agenca Rsutera donosi z Wastyngtoau: W

piśmie wysusaw snem do B hnda sekretarz stanu KeP?g oświadczył, la  
deklaracja potępiająca wojnę, jeżeli zost me przyjęta przez wielkie mocar* 
stwa wywrze z pewnoś lą silny wpływ na wszystkie inne narody i spo­
woduje, że one także przystąpią do traktatu R ąd Stanów Zjednoczonych 
jest getów pwyitąpiś łącznie z Francją do koncertu mocarstw w przeświad­
czeniu, źe koncert ten obrjmie wszystkie wielkie mocarstwa i ze do przy­
szłego traku tu będą mogły przystąpić wszystkie p;ń»twa. jeżeli rząd fran­
cuski skłoni się do przyjęcU koncepcji rządu ameryKanskiega i przystąpi 
łącznie z nim i z innrnu mocarstwami głównemi oo zawarcia proprnowa- 
nego traktatu, — gotów jestem — pisze Kellog — wziąć udział w natych­
miastowej konferencji, kiórej zadaniem będzie opracowanie projektu tra­
ktatu, opierającego się na wyiycznych, zaproponowanych w swo m czasie 
przez Brianda. Projekt ten byłby następnie przedłożony łącznie przez 
Francję i Stany Zirdnoczone mocarstwom ś 'ł i t a .

Antypolska manifestacja w Kołosowie.
List dziękczynny Ł a ń c u c k ie g o .

W edług doniesień z Mińsca, wym iana jeńców ponr.^dzy 
Polską I Sowietami wyzyskana została dla wielkiej manifestacji 
antypolskiej Po dokonanym akcie wymiany natychmiast w  
K ołosow ie zorganizowano t. zw  loiny wlec, na k:<5ry zebrano 
w miarę możności jaknajwiększą ilość ludzi Jak o  pierwszy 
przemawiał przewodniczący komitetu wykonawczego Mopru, 
Kałmuk. M owa jego jakoteż następnych prelegentów, nacecho­
w ana była wystąpieniem prowokacyjnem w stosunku do Polski.

W odpowiedzi na te pow italne mowy, wstąp(ł  na trybunę 
zwoiniony komunista Olszewski Olszewski w  imieniu robotnia 
ków i włościan polskich pozdrowił zebranych, następnie w y ra­
ził życzenie aby komun ści polscy, którzy obecnie cierpią i gniją 
w  więzieniach polskich wyzwoleni z nich zostali jaknajprędzej i 
doczekawszy się czerwonej Polski — połączyli się ze swymi 
braćmi rosyjskimi

Tegoż dnia opublikow ano w  sowieckich gazetach list ko» 
munisty polskiego b posła Łańcuckiego w  którym dziękuje on 
za obdarzenie go orderem „Czerwonego Sztandaru4̂  Łańcucki 
zaznacza, żfe w odznaczeniu tern widzi zrównanie go z naiwy* 
bitn ejszymi działaczami komunizmu. Jednocześnie zapewnia że 
proletarjat polski, który jęczy teraz w  kajdanach burżuazjl zbudzi 
się i przy pomocy tow arzyszy z M oskwy utw orzy Polskę 
czerwoną List swój Łańcucki kończy okrzykiem „Niech żyje 
SSSR Niech żyje sowiecka Polska".

Mfńska „Z*iezda“ o kryzysie litewskim,
Z M ińska o n oszą : Litew<k k o n g re s  k o m u n is t czny, w b rew  

p o p rzed n  m in fo rm acjo m  o d b jd z i*  się dn  8 b m P o za  n elf g l i ­
nie p r  bytymi kom un stam  z L tw y i in n y ch  dz ie ln ic  Rosił, o b e ­
cnych  będzli* 62 d e leg a tó w  m ie jscow ych  ko lon ji litew skie! , r o z ­
rzu co n y ch  n a  B a ło ru s l Sowiecie ej.

U ęd o w a  m ńska «Z w ezda»  p s z e  w  te j sp n w ie :
G łów ne a g a d n  en te  k tó re  p o ru s  y k o n g r  s  — to  sp raw a  

s ła b e g o  n iw  adocn en ia  Litw T iw , b rak  or^ygoto wanta politycznego. 
W  z w ą z k u  x tem  L lw in i nic b r  )• d e t  chczas  ad/. a ła  w o g ó lne j 
bu d o w le  s o * in k e ]  i :pub l ki b ia ło ru sk ie j Y / ,e k e  w pływ y  do- 
tychcz s w śród  L tw tn ó w  p o s a d a  kler^kolizm 1 in n e  bu rźuazy  n e  
p r  rsądy D latego  zjazd b dzie m iał w e < k e  z n ac zen ie  d a  pozy­
ty w n e g o  ro  s t r Ł g n ęc ia  tych braków. L tw tn  w cągnięci b,;d- m i 
p racy  państwowe] B a ło ru r  Sc .v eck  e j i m uszą rozw inąć m aksy­
m alną ; kty w n o ś t 1

Z drug ie) s tro n y  ctrzym njem y w iadom ość, i e  Z jazd w yraz! 
swe z d a n e  w s p r w e  p o i t  ki z g ran ic  n e j Sow  etów względ m 
Litvy i P o ls k ,  >w łaszrza zaś w ypow ie s r  w  >pr w ach  kon fik ru  
p o lsk o  litewsk r g  17 sp o fi.b  o d p o  i dający dążeniom  M oskwy.

W prztdedr u nowego skazania Polaków
Z Ko«na donoszą: W tych dniach rozpoczął się w Kie|danach nowy 

procen orzeciwko Pelakom oskarżonym c szpiegostwo na rzecz Poisl i. 
Na razprrwę do Kiejdan udała się ju t sesja wyjazdowa sądu wojennego, 
pod przewodnictwem pułkownika Budrewicza.

0  średniowieczne tortury w więzieniach kowień­
skich

Ż Kowna donoszą: W Marjnnipolu rozpoczął się proces b. naczelnika poli­
cji polityczne), Raczysa, uizędnika tejte policji Wieżysa i jeszcze szeregu *nnfc- 
cjonarjozzy policji politycznej, oskarżonych o nielnd kle traktowanie więtmów
1 stoso* ranie niem al iredniow iecznych ^ortnr pndczas badania-

Jeszcze niema gabinetu łotewskiego
RYGA 4-| PAT. R okow ania, p row adzone  p rz e a  d ep u to w a n eg o  H o lsm in iS a , 

p rze d staw ic ie la  soc jz listów  m in in a lis td w , w  f ira w ie  n tv ro rz en ia  g ab in e tu , zd a ją  
są  być eknanne n a  n iepow odzen ie. O r i e - n ią  tn  tez  in ic ja tyw y w sp raw ie  ntw o- 
— nia g -b in e tn  ze s tro n y  centrM m d em o k ra trcz n cg o , k tó reg o  dotychczasow e 
stanow isko u n ie m o ż liw ia ło  p o w o d z e n ie  in ry c h  m an d ata rjo szy .

Finansista czy a gitator?
BERLIN, 4—1. Elta. Donoszą, iż kierowmk sowieckiego banku emi­

syjnego Korobkow, który bawił parę dni w Niemczech, udał się ostatnio 
do Stanów Zjednoczonych, jak sądzą, celem podłóży jego do Niemce i 
Sianów Zjednoczonych są sprawy finansowe. W N*w-YorkU s notka się 
on z miejscowymi bankierami. W Berlinie naradzał się parokrotnie z kie­
rownikiem niemieckiego b oku emisyjnego.

Donoszą uz-jptłaitjąco z Londynu, iż Korobkow, wyjeżdżając z Ber­
lina bo New Yorku, oświadczył przedstawicielom prasy, iż ma on do za­
łatwienia w Statiacl- Zjednoczonych bardzo doniosłe sprawy finansowi i 
zabawi tam okcłs 4 miesięcy.

Stacja podsłuchowa w Berlinie.
BERLIN, 41. PAT Komunlstvczna „Welt am Abend* atakuje pre- 

zydju,« berlińskiej policji i dyrekcję peczt, zarzucając im, że we wtpólnera 
porozumieniu utworzyły w urzędzie teiefśnieżnym w Berlinie specjalną 
stację pcdsiuchową dla kcntrnli rożnów prowaazouych przez poszezrgól- 
ne redakrj- berlińskie, polityków ora?, przedstawicieli dyplomatycznych w 
Berlinie. W związku z tem pojawił się komunikat prezydium policji ber­
lińskie] z kategorycznem zaprzeczeniem powyższemu doniesieniu.

Dunaj groii wy lewem
WIEDEŃ 4 1- Pat, Tut.*jszy urząd hydrograficzny donosi, że zator 

lodowy na Dunaju obejmuje coiaz większą orzeitrz p w górze rzeki. 
W ciągu ostatniej doby zator ob'ął daisze 3 km. sięgając aż do Aiteo- 
burga. Poziom wody w pobliżu zatoru podniósł s;e Oziś o dalszych 40 
cm. Pozatem stan wody na Dunsju podniósł się o 90 cm. ponad poziom 
normalny. Linja kolejowa, przechodząca koło Oiurgiu jest częściowo zala­
na. Miastu grozi również zalanie.

Jak wiadomo konkordat zawarty 
pomiędzy Litwą i Watykanem doty­
czy również moejszości poliKiej na 
Ltwie, której zawarowuje prawa ko­
rzystania z pociech rtig jnych  w ich 
języka ojczystym. Dlatrgo mniejszość 
polska na Litwie f-kt zawarć? kon- 
kordato w tej fjrmie uważa za akt 
dla sl bie dodrtni

Naczelny pubńeysta <Dnia Ko­
wieńskiego* p. Djonizy Bazylewicz 
pisze w tej spraw c:

Stolica Asostoltka, formalnie sto- 
lica bez psńbtwa, a w rzeczywistości 
stońca całrgo świata, w jakimkolwiek- 
bą i  zakątku Jego są katolicy, th >  
ci^ź nie figuruje na pierwszym planie 
polityki międzynarodowej, to jednak 
w istoćie zajmuje w nie] stanowisko 
wielkiego mocarstwa, którego władza 
jest putężbs, a wpływy szeroko roz­
gałęzione M m o to—mirabile dicu! 
— Liwa, ludność któtej jesi w przy- 
tł cx |ącej w ęksjości katoiicka, Litwa 
którą w Cągu szeregu lat rządziły 
stronnictwa zdeklarowanie katclckie, 
przez długi czas była ns Rzym nadą- 
sana, manifestując stfcStfnek otwartej 
da niego nieprzyiaźni. Napięcie 10 
m ało chwile nawrt wysoce krytyczne, 
gdy w Kownie poczęły rozkgać się 
of cjalne pegróżk ,Los v n Rom!*, 1 
drapieżny nastrój rnzagitowanej opinji 
ulcztie] w bezprzykładnie ordynarny 
sposób naruszył etykietę mędzynaro- 
dowej grzeczno#.! i nie uszanował 
nawet majestatu wysł tm ka pape- 
skirgo w osobie muns. Zeccb nitigo w 
ro gf śiym  skandalu ze zgoiłemi ja­
jami. N-ewiadamo, jak długo jtszcze 
naduźiwałaby bezgranic.nei cierpli­
wości Głowy Wiecznego Miasta nie­
poczytalna pońtyka rozwydrconfj 
.krikszczfjnerji*, gdyby nie doprowa­
dziło jej wreszcie do przytomności 
dor źne i stanowcze, c t r ć łagodną 
fęką zadana upomnienie Ojca św.

^Z^rząd^cnisr'to prŁedews^ystHem 
wprowadziło porządek w administra­
cji kościelnej na obszar:e panuwa 
litewskiego, dotąd poćwiartowam] po­
między różne djecrzje, zna^uiące się 
i ł  w trze b ptństwaib^ Boila .Litu - 
n* 'uni O nte*, wydana na wiosnę 
1926 roku, utworzyła w granicach 
Litwy nową prowincję kościelną z 
własną hierarchją w miej ce dotych- 
czasowrgo chaosu jednocześnie za­
szły zmiany personalne na wyższych 
stanow ska h kleru litewski, go Prze­
dewszystkiem usunięto z tronu arcy- 
pasterski? ga dotychczasowego głowę 
djecezji żm ud/kuj i przemr^iono go 
ain partibus inf.del um* daleki?) Pa­
le tyiy. T /m  aktem Stolica Piotrowa 
doo.io.w zaznaczyła, it posiada do­
stateczną władzę wykonawczą i auto­
rytet, by zrobić porządek tam, gdzie 
go się nie ?  i  Uje. Zarazem było to 
poważną przestrogą na przyszłaść 
roznamiętnionym na beczce ag tacyj 
rej. rozmiłowanym w giełdzie, z a le ­
pionym w szowinistycznej nietoleran­
cji Daszyn, domorosłym pohycznym 
kuitg-asudł i kuoig-atkom. Przt s ro­
ga, oczywiście, poskutkowała i odtąd 
zapanował nastrój bardziej spokojny I 
os rożny,

Jednak powyższa ioterwenrja W a­
tykanu uregulowała jedynie srosunki 
wewnętrzne w życiu kościeSnem L>twy 
i 1 tewskirgo duchowieństwa, nato' 
miast stfisuoek między Kościołem a 
Pań* wem pozostawał, jak dotąd, nie­
wyjaśniony. Lukę tę miał wypełnić 
ksnkerdat, w sprawie zawarcia któ­
rego bezowocne rokowania toczyły 
si*; jeszcze za czasów panowania 
cbrz. demokracji.

Dzieło to ob*cnto zostało zakoń> 
cznoe »rzez rząd prrf Woidemarasa, 
który 27 września 1927 r, podpisał w 
Rzymie akt konkordatu, doprowadza­
jąc w ten sposób nareszcie do 
skutku ostateczne uporządkowanie 
całokształtu stosunków miedzy Litwą 
a Watykanem, tak długo i beznadziej­
nie zaprzepaszczanych dzięki beztak* 
tom rządów pp Bjstrasów et. Co.

Tekst umowy został ratyfikowany 
przez ob;e struny i ogłeszony wt>>h 
dno h w (Wiadomościach Urzędo­
wych*, nabierając przez to mocy c* 
bawiązującejj.

Nie wchodząc w rozwalanie szcze­
gółów układu, winniśmy jednak 
zwrócić uwagę na art. 21 szy, po­
siadający dla n&j, społeczeństwa 
polskiego, znaczenie szczególne. Ma 
on, jak wiadomo, brzmienie następu* 
jąct:

«B,skupi będą czuwali nad tem 
ażeby wszyscy-wierni mogli otrzymać 
pociechy religijne w swoim języku 
cjc.ystym, według przepisów Koś* 
ciałn*.

W ten sposób Kościół udziela 
mniejszości polskiej, •.» którą głównie 
tutaj się rozchodzi, prawnrj opieki w 
dziedzinie zaspokojenia jej praktyk 
religijnych, jednocześnie nakładając na

biskupów ''Lewiązgk czuwania nad 
wykonaniem tego podstawowego 
przyrodzonego prawa każdego czło- 
v eka, prawa modlić • ‘e bącź wyko­
nywać obrztd swej rei gji w mowie 
ojczystej.

O  ile dotąd uwzględnianie różnic 
językowych w obrzędach zależało od 
widzimisię duchowieństwa, o tyle 
obect le sp łeczeństwn n .sze otrzymu­
je jurydyczaą podstawę do żądania 
słusznego zaspokojenia swych mc cno 
nadwtreienycb i uszczuplonych po­
trzeb. A potrzeb tych macosze życie 
nagiomadziło i nagromadza w dal- 
szvra ciągu przed nam> niemało. O d­
czuwamy dotkliwy brak k u łanów  
Polaków, nie mamy naboźrń tw pol­
skich w tej mierze, jakiej wymaga licz­
bowy odsetek ludności polskiej, nie 
jest również w porządku sprawa na* 
ućz?nia kate hizmu dzieci poisKicb i 
wirls inn, D tąd władze duchowne 
w swych zarządzeniach nie były krę 
powane niczem, oprócz zwyczaju, jaki 
panował w dane] parafji od dawnych 
czasów, i zwykle baidzo chętnie po 
woływały się na wolę panującej więk­
szości litewskiej. Obecnie konkord t 
wprowadza zróżniczkowanie wiern>ch 
pod względem językowym i wyr i i  
nie nakazuje pasterzom jego przc- 
ttrzrganie.

Niełatwa jest wszelka odbudowa 
tego, co zostało raz zniszczone, Jed­
nak w k'erunku bodaj częściowemu i 
stopniowego nsprawiet.ia zła, a 
głównie za warowania naszych jraw  
na przyszłość zawarły Konkordat 
daje nam mocne oparć e jurydy­
czne i monlne. Artykuł 21 Konkor­
datu stanowi poważny krek naprzód 
w dziedzinie uznania i utrwalenia 
praw mniejszościowych ludności pol­
skiej w Litwie.

Djonizy Bazylewićz.

Wig fja w Watykanie,
Przemówienie Ojca św.

Z okazji świąt B sż ^ o  N^rodzpn!a 
prz jął Ojcitc św. życzenia K llegjum 
ksrdyaaiSKi*go przedstawione p-zez 
kardynała V nnuteliego, a w odpo­
wiedzi na nie zobiazował obecną sy­
tuację katc. I cyzmu.

Podniósł papież naprzód wielkie 
znaczenie muzeum misyjnego i etno­
logicznego na Lderame, dalej pięknv 
orz^bi g kongresów cu ha y tvc;nych 
w Boiocji, Einsiedeln i Lenie, roz­
wój ak ji misyjnej w B Igji, Niem­
czech, Francji, P. Hce, Bji wti i Peru, 
konsekrację tubylczego byskupa ja- 
p ńskiego przygotowania do mię­
dzynarodowego kongresu euchary­
stycznego w Ausr. lji.

Równocześnie jednak—mówił pa­
pież—«odhi:ral śuy  i bolesae wia­
domości z różnych częćci świat-; 
mianowicie z Rosji, Meksyku l Chin, 
skąd nadchodziły wieści o tak smut­
nych wydarzeniach, o tak bezprzy­
kładnych barbarzyństwach, źe wprost 
n e można zrozumieć, dlaczego 
wszystkie narody nie podniosły 
protestów, wyrazów oburzenia i po­
tępienia*'

Podkreśliwszy wierność franerskie- 
g? kleru katolickiego dla Kościoła, 
wskezał papież ze smutkiem na to, 
źe się Jego wystąpieniu (w sprawie 
L‘Action Francaise) przypisuje gdzie­
niegdzie polityczne znaczenie.

Ktńcowy ustęp przemówienia po­
święci pap.eź Włoch n Podniósł 
pomyśme rezultaty, os ą^nięte w za­
kresie wychowania chrześcijańskiego, 
ale też wyraził zastrzeżenia co do 
pewnych akcy] w kraju, To go jed­
nak nie pozbawia optymizmu co do 
lepsze] przyszłe ści.

Prawo prasowe.
WARSZAWA, 4.1, PAT. W Nr. 1 

.Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej 
Poisi-iej* z dma dzisiejszego ogłoszo­
ne zostało rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 
o prawie prasowem z uwzględniea em 
zmian wprowadsonych rozporządze­
niem Prezydenta Rrzeczypospol tej z 
dala 2b grudnia 192' W tym samym 
numerze Dziennika Ustaw ogłoszono 
również rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczyposnolitej z dnia 10 maja 1927 
zmieniające niektóre poslanouicaia 
ustaw karnych o rozpowszechniana 
nieprawdziwych wiadomości i 9 znie- 
wagach z uwzględnieniem zmian, wy* 
n ika jąm h z rozporządzenia Prezy­
dent R eczypospolite] z dnia 28 grud­
nia 1927.

z.ak!ad Fołotniczo Ginekologicany 
Doktorów Karmckiegp, U jbrzafnkiego, 
Brdu&nowej, Aleja Rór Nr 9, ićg  
M. fchul&nki, teł. 1404 (w Eeczniuy 
D-ra Dembowskiego) przyjmuje choie 

_______na operacje i porody._______

Zra i p r z e c i w .
Rtiorm a kodeksu karnego 

w  Boi *ewji.
Odbywa kię w Peiersbnigu obecnie 

zjazd fnnkcjonarjnsrów proliura^nry na któ­
rym rozpatrywany je st projekt nowego ko- 
de- 11 karnego dla Z. S S. R.

W  myli projektowanego kodekBu zmie­
niona zostauie { izedewszystkiem procedura 
lądow a w sądzie guoe.?nuJnym. Procesem 
ki- rować ma i pnyizlu ic i przewodniczący, 
któremu przystogiwić będzie również prawo 
wzywania św idd.ów . 0 ile w procesie bie­
rze udział piokurator, to wygłasza on ob­
szerny referat, w którym przedstawia tła ca­
łej sp ran y  z put kin widzer a oskarżenia i 
obrony zarazem. Hojemikę między prokura­
torem a oskarroaym , względnie ;ego obroń­
cą, n >wy kodeks zupełnie wyklucza, dopu­
szczając jedynie możliwość «ostatm>??o s ło ­
wa* dla pod sądnego. W  myśl now»g» pro* 
jekln w sądzie gubernjalnym nie trzebs. wy­
roku motywować. W srok zredagowany b)4 
może w postaci kró klej rezolucji bezpośred­
nio na sali obrad, przyciem narady sądu w 
specjalnyoh gabinetach odpadają,

W daszym  oiągu nowy p ojekt przewi­
duje rozszerzer>e komoetencji sądó v narodo­
wych. W sądach guoer-iia oych rozpatrywa* 
ne b jć  mają w przyszłości jedynie sp ra w / 
poważnlejize, dotyczące w nsers «»ym rzę­
dzie przeitąpstw polityczr cb (kontrdwolu- 
ci!), gozpodarczych i niektórych kdtegoryj 
przestępstw kryminalnych (bandytyzm itp ) .

-Jbrona sądowa t opuszedninr ma być, — 
v,’eułng nowego projekto, — jedynie w wy­
padkach wyjątkowych, jeśli podsądny jest 
umysłowo chory, mb też jeśli rrganizaoja 
zawodowa domaga aię dupus sozenia obrony. 
Niektórzy fc nkcjonarjn t»e sądowi, biorący 
udział w zjtfdzie piokoratn ów, domagają 
aię, by ponadto obrona dopuszczona była w 
tych wypackacb, je 4.1 tego zażąda sam tąd ,

Neop.ót nowy projekt kodetau katm ^o 
stwarza leszcze większą, niż cotycoczas za­
leżność sądów sowieckich od rządu centrcl- 
nego.

Kongres- iiaduski.
Madrasie 26 grudnia 1927 r. *ozpo> 

częły aię obrady fndmkiego Kongresu N aro­
dowego. Obradami b&ruzo łoteresnją się 
bolszewicy k'órzy jak wiadomo pragną wj 
korzy sic ć budzą-y się nacjo? abzm iuduzki 
dla Bt ryoh lew duo jjnych  celów. Siąd też 
prasa sowiecka poświęca wieie nwagi kon- 
T-efOwi. W edług oceny prasy sowieci ie) w 
indusktm rucbn nacjonalistycznym na czoło 
w y.uw aią aię dwa piądy: J>den to ruch 
bniżuaz yj-io boeralny i drugi rewolucyjno- 
chłopaki. Ten ostatni zwłaszcza może być 
wysorzysUny przez partję fcomunisiycmQ Ja­
ko uśrodei' izirtauia re uoruc, jnego. Poźo- 
fenie ’r.as ebł-tpsaieb w ladjach jest niezwy. 
kle ciężsie i to może być otoliLzncścią sprzyf 
JsJącą dla Sowietów. Kcmintern i po1 ryki 
sc. alecka oddawna czynią wysiłai w kierun­
ku )p*nowauia mebu r. woiuoyjnego w In- 
djacb. zcić-jąc sobie sprawę że wywt łanie 
zamieszek r--vciucyjnych w Indjach będzie 
potężnym ciosem zadanym Anglji.

Poijłczki wewnętrzne w B i-
s z e e y j .

Iruk kredytów zagranicznych stawia po­
litykę gospodarczą ZSoR cv niesłychanie tru ­
dnych warunfcactu Wszystkie zamierzenia, 
cały plan pięcioletniej gospodarki me ma 
w idohóv powodzenia u ile tycie gejpodar- 
cie Boiszcwji nie zostŁnie ożywione dopły* 
wem kapitału. Nadzieje na uzyskanie kredy­
tów  zagranicznycb wobec mię rzynarodowegt 
położenia Sowietów są więcej niż mmimal* 
ne. Aby „yjść z lego impasu próbują poli­
tycy sowieccy szukać szr.ąścia u sienie na 
r?n  in wewnę rzn,m . W iadomą jest neczą, 
żr cblop rosyjski posiada znaczne nawet 
oszczędności, któ t  przeebowoje u siebie 1 
ktćre są martwym kapitałem. Chłop rosyjski 
Jest jednak ogromnie nieufny i woli pienią­
dze magazynować n siebie niż oddat je in­
stytucjom k.edytowym sowieokim. Czia po- 
m ysłowiść f  wieckrch wod.ów  stanu idzie 
w kierunku, ‘.ynalezien. - sposobów aby pie­
niądze te  od chłopa wyłnazić. W  tym  cela 
rozpisana została wewnętrzna pożyczka m* 
dusinaiizacyjna, która Jednakże niezbyt się 
powiodła mimo berdzo dobrych w^iunków 
1 niesłychanie intensywnej agitacji. Obecnie 
® a być rozpisana pożyczka włościańska w 
wysokości tuO mlljoiów czerwofi. óm  na ce­
le wzmocnlunla gospodarstw wiejstieb i zrea­
lizowania haseł * V Z tzdu partii o gospo­
darce kolektywnej.

Niesłychane propozycje 
obrachunkowe Sowieckie.
SpCoWa obrachunku Rządu Pol­

skiego z Sowietami dotyczącego wy* 
witz eneg j przez Rcs|aa majątku i 
mienia ooywateli ptlskicb, trającegc 
nastąpić w nr/śi T:ćktatu Ryskiego 
utknęła jak wiadomo na martwym 
punkcie. O óż Sowiety uchylają się 
oa sprawiedliwego obrachunku szcze­
gólnie gdule chodzi o książeczki to* 
szczędnościowe.

Z tytułu wywiezionych cszczęd* 
ności obywateli polskich w kasach 
os>c7ędn ś.iowych należy się Pclece 
20 000 000 rubli złotych. Sowiety 
chcą obliczyć fę sumę po kursie 5C 
marek polskich za rubla, jeżeli przyj­
miemy, ż« ?łotv zofidł Zsvaloryzo«.a 
ny po i 800 000 za jeden złoty oka­
że się, że cała należność według o b ­
liczenia sowieckiego wyniesie 5.555 
z k t  t h .
\ t  Arogancja Sowietów doszła do
takiego stopnia, źe mieii czeioojć w 
sw em  czasie przysrać na ręce Rządu 
paiskiego cjek na sumę okuło tysią­
ca dolarów, chcąc w ten sposób za­
łatwić całkow.ty obrachunek.

F ecz jasna, że czek ten został 
odesłany z puwrołem,

Bolekrą sprawą jeut kwestja wy­
wiezionych do Rosji stypendjów
naukowych. Suma tych stypendjów,
dotyczących szkół wyższych, śred­
nich ta  vod«wy h i niższych wytsosi 
6-981 352 ruble w złocie. Rząd polski 
poczym wkrótce kroki cefim otizy- 
minia od Sowietów tej należności.



N a  s z a c h o w n i c y  w y b o r c z e j .
Rozbijanie jednolitego Lontu polskiego we Lwowie.,

W obec wystąalenia Z. L N. z 
bloku ogólno polskiego w Małopolsce 
Wschodniej, krząta się on teraz okcło 
stworzenia własnej listy. Odbyła się 
ju t w tsj sprawie przedwstępna kon­
ferencja por02Urniewawcza, w której 
brali udział przedstawienie Z L. N. 
) „Piasta”. Cbadec|a nie wysłała 
swych reprezentantów.

Komuniści popierają blok mniejszości
J k się d iw u iu je ti .,  clizsści a fi 

ska demokracja nie wstąpi do bloku- 
otg nizowan go eod auspicjami anty 
rządowemi. Do bloku katolicku naro­
dowego prze t, zw .obóz młodych”,
który po rozw ą'aniu we Lwowie .  .„cbazu wielkiej Polski* związał si« Upadek wpływów oloku mniejszości w Małop,
w t. zw- „Klitb stu*.

WARSZAWA, 4 1, (łel. wl Słowa). 0 'ganiza:je komunistyczne w wo­
jewództw. cb wschodnich wydały ulotkę, która na wypadek wycofani Isty 
komunistycznej w»ywa do głosowania na Istę bloku mniejszości Ś v ad - 
czyć to może najlepiej o wartości polityczna-moralnej B oku Mniejszo*
ŚCOWfgO.

Hromada wobec wyborów.
Likwidowana swego czasu Bi-ło- sku, dział iąeą w Police w najwięk- 

ruska Wł< śc .ń tk o  Ribotnićza Hro- 8?ej konspiracji Orgaaem tej grupy 
mada, nie zaprzestała swej pracy jest „Prawo Pracy* wydawane w 
skie<owanej przeciwko państwowości Wiln e. J dnoczcśnie do tejże grupy 
polskie}. Zmienia jedynie swą taktykę, należy .Białoruska P^rtja Włościan* 
Mianowicie pracować poczęła konspi- 8ka> na czels z J. S ’ankiewiczitn, 
racyjnie. W tym kierunku dopomógł która wyda|e pismo „Naród*, 
jpj znacznie nastawiony ju ł aparat b. D i drugirj grupy n*'e*j/ b. sens- 
H oraady, a mianowicie, mistern e roz- tor Własow, który kieruje T-wem Bia- 
rzucona sieć «T wa Białoruskiej tomskiej Szkoły.
Szkoły*, która podczas ogólne| likwl- Pirrwsza grupa pójdzie do wybo-
dacjf nie została przez władze zabro- rów pod nazwą .Białoruskie Robot- 
niona. Podczas l.kwidacji Hromada n<czo - Włościańskie Zjednoczeni*, 
posiadała około 2 tys. hurtków, gru Charakterystycznym jest, te  do tej 
pującvch do loo.ooo cztonków. Ooec* grupy rałeży Jucfaao, bibljotekarz 
n>e rorjsce to zaj*ły 4oo hurtków hurtka „B *łoiuskie| Szkołv” na No> 
«T*wa Białoruskiej Szkoły*. w-re Ś le c ie  w Wilnie (Szkaplerna

Do i b  cnych wyb rów Hromada 43} nastę .nh  Piekąc?, B:rendo i In. 
idzie d*oma grupami: l-sza .to hro- DiUg- g ruaa, Własowa, wystawi
nadowcy ut'zymu|ący najściślejszy własną się Orupa ta jest najbardziej 
kontakt z Komunistyczną Pa.t ą Za- liczną i najlepiej zorganizowaną. 
Chudnie] Białorusi z siedzibą w Mń*

WARSZAWA 4>. {łel wł Słowa) Wielkie zainteresowanie w ko­
łach politycznych wyw.ł ł fakt, ii wy. h idzący we Lwowie żydowski «D:r 
Morgen*, koło którego aku>ieni byli posłowie Frost'g I luster oraz b. se* 
nator Rngiel zosM oddany na okres wyborczy grupie sjonistów małopol­
skich z posłem Reichem na czele. Wiadom ść la posiada specjalne zna­
czenie, ponieważ pos. lnsler, Frostig i sen. R ngiel stali w opozycji wobec 
stomstów małopolski.h i tera sartt.m oznacza upadek wpływów posła 
Orunbaumi.

Konferencja przedwyborcza „Bundu“ .
W  sobotę, dnia 7 stycznia r. b. S.jmu 1 S n a tu  

odbędzie się w Wilnie konferencja Jak wiadomo, na ostatnio odbytej 
przedstawicieli „Budu“t należących do konferencji w dniu 14X11 r. ub 
okręsów wyborczych Lid* i 3-ięcia- przedstawicieli „Buadu” okręgu wi­
ny, Na konferencji tej omówiona bę- łebskiego postanowiono, ii organi- 
dzie sprawa wyboru członków tiarę- zacja ta przystępuje do wyborów aa- 
govych komitetów wyborczych oraz mwdzielnie i wystawia własne listy 
ułożone będą listy kandydatów do kandydatów.

Poseł Polakiewicz i Cieślak występują ze 
Stronnictwa Chłopskiego

WARSZAWA, 4 i (łel. wi. Słowa: D jwiaduiemy się. i m b. possł C e- 
pl.k e Stronnictwa Cnłjpikiego wys-ąjił ostatnio ze stronnictwa a w naj­
bliższym czasie ma to samo uczyuić p. Polakiewicz. Powodem ustąsienią 
obu posłów są ostatnie uchwały zarządu głównrgo w sprawie wyborów 
i taktyki wobec rządu;

Kandydatury.
WARSZAWA 41. (łel wł Słowa) 2ó-go upływa termin zgłaszania 

list państwowy.h. W kołach poi tydlnyi h wyiuwćne fą nazwiska, które 
zna|dą się na pierwszych miejscach tych list. Na liście więc bl«ku mniej­
szościowego pierwsze miejsce ma zająć poseł O unbaum. PPS. wysuwa 
pósła Daszyńskiego ZLN., którego zawiodły nadzieje stworzema w iekiegj 
bloku katohcKO-n^rodowego, wysuwa ca pierwsze ra rjsce b, marszałka 
Wojciecha Trąm pctjńikirgo, na drugie posła -Oiąb ńskiegw. Na wypadek 
dojścia do skutku bloku Chadecji z Piastem na 1 śrie tego bloku pierwsze 
miejsca zajmą pos. Wttws, ka Kaczyński i b. pos. Chądzyński.

Lista państwowa PPS złożona będiie w sobotę

Buud nie chce iść razem z lewicą poalej— sjbn.
Rokowania o blok wyborczy mię nie doprowadziły do pozytywnych

dzy lewicą poalej—sjon, a bundem wyników.

((Wyzwolenie* przemawia po litewsku,
Ukazały się w dniu wczorajszym wydane w Języku litewskim, 

przedwyborcze odezwy « #yzwo>enia»
Niepowodzenie R. N. O w Wilejce.

Olówni działacze RNO. (rosyjskie- sali Białorusini, niesolidaryznjąey się 
go zjednoczenia ludowego) -pp. Kuź- z wywodami mówców, zaczęli głośno
piekl i Buiurl.n zorganizowali w<tc protestować. W  rezultacie zatarg ten
przedwyborczy jw Wilt.ce. Po prze- przyjął doić ostre formy, 
mówieniach programowych obecni na

Odezwa Bloku Mniejszości.
Członkowie Jydzi komisji orgm i- ności żydowskiej. Odezwa ts podaje 

zacyine] bloku mniejsz ści narode- przyczyny i te a tor ją powstanie blom , 
wyth opracowali tekst odezwy do lud-

Kandydacl Związku Ludowo-Narodowego.
Na liście zgłoszonej w okręgu wi- rować nazwisko pref. K°marnlckiego, 

leń skini przez Związek Ludowo-Naro- na drugiem dyrektora Zygmunta Pe­
towy na pierwsztin miejscu ma figu- derowicza.

Kto działa na terenie pow. W il.Trocklego.
Ruch przedwyborczy na terenie kupu i t. p. 

pow. ^/;i«fisko Trockiego ostatnio Partja Praca zainstalowała się w 
zwiększa się znacznie. Na[i?ięee| ener- gm- Landwąrów i Rudziszki. 
gji pr tjawla « Wyzwolenie*, które za O data o na terenie powiatu pto- 
punkt ciężkości swo<ch usiłow ń ob- wadzona jes*. agtac|a zdążi|ą:a do 
rai s sobie jm  ny Turgielską i S licz- przygoto vanla gruntu n wotworowi 
pieką. Na czele tego ruchu stoi nie- przedwyborczemu (zupełnie zresztą 
kk i Wl. Sienkiewicz, szewc z zawo nieznanemu jeszcze) jaw im jest biok 
cłu, mieszkaniec Świecznik. Wystąpię- litewsko bi«łoru<ki(?) O ó * o ą  sprę- 
nia roszą charakter demagogiczny, żyną tego ruchu jest A ndrzj Buller, 
na lewo i prawo przyszłym wybór* o so b to ść  nieznana na terenie po* 
jom obiecywana Jest zferala bez wy- wiatu

Okres reklamacyjny dla wyborców.
R ferat wyborczy Starostwa W il.-  do dnia 15 bm. każdemu wyborcy 

T?ockiego pńeslał do w a z y s ik ic h  urzę- należy w swojej O iw odowrj Korni* 
ddw gminnych i magistratów na tere- sji sprawdzić, czy jest wciągnięty na 
nie powiatu położonych obwieszczę- listę wyborców do S e |au  i Senatu, 
nie przewodni'?ącego 0 * r  Kom'sji eetem -wentoalnego rpitiamowahia w 
wyborcze] Nr 03 w sprawia okrętu razie nitumieszczenia nazwiska jego 
reklamacyjnego. na liście wyborców.

Obwieszczenie te przypomina, te

WARS2/. WA 4 1, [łel w* Słowa). Dowiadujemy się, iż na dzisiej­
szym pos en enu  C K W. P^S postanowieni w nadchodzącą sobotę 
z łiż jć  w O ów nej Komisji Wyborczej listę ptństwową.

Narodowa unja gospodarcza w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ, 4 I. PAT. Oieg* wizja rozporządzeń waloryzacyjnych, 

d | ouo>ł się w Bydgoszczy zebra, wreszcie dążenie do poprrwy bytu 
nie delegatów organizacyj gospodar- urzędników. W k e r:u  rczoiu je g łj-  
czj h celem omówienia wspólnej akcji szą, te uaja zrywając z dotychczas 
wyborc-tj. V  wyniku obrad powoła- rozpanoszonem paityjnictrrm  staje 
ny został do życia wspólny biok pod na stanowisku współpracy z rząueu 
nazwą Narodowej unji gospodarcze} i wzywa wszystkie pokrewne organi- 
stanu średa. go, do którego we- i a t | t  do stworzenia wspólnego bloku 
szły wszystkie reprezentowane na wyborczego.
zjcidzie organizacje gospodarcze. Cc- Na odOytem w dniu wczorajszym 
lem uojl Je«t, Jak głosi uthwaloc" zebraniu delegatów związku towa- 
rezolucja zwarta obrona interesów rzyitw przemysłowych i rzemicśl..i- 
gospodarczych polskiego przemysłu czych na okręg nadnotecki zarząd 
rzemiosła I banołu oraz Obrona iote- zwią&kn tych towarzystw w Bydgo- 
ruiów urzędników wszelkich dyka- szczy zgłosił jednogł śiie  swój akces 
Bter}>, rewizja ustawodawstwa spo- do wspor^iiianej wyżej unji gospo- 
łecznego I ustawodawitwa pracy, re- da/c-.ej Hanu ś-edntfgo.

na Nowa-

Kbkurałorskie w 
w dalszym ciągu

Dochodzenie w sprawie napadu
czyrisknego,

WARSZAWA, 41  Hel w ł $ fowa). Dochodzenie 
sprawie napadu aa AdoiL NuwaczyusKigeo toczy się 
Dowiadujemy się, ii nie jest wykluczane iż w najbliższych dniach nastąói 
l u aLt .,-wrotay w wykryciu sprawców. Urząd [irokuraiorski w daisz/m cią­
gu otrzymuje w*cla anonimów, których jednak skrupulatne badanie nie uła­
twia śł.dziwa a raczej odwrotnie je utrudnia. Prowadzący dochodzenie 
prokurator Siewerski był ostatnio wezwany przez Mnisterstwo sprawiedii- 
wości, gdzie złożył szczegółowe sprawozdanie vice-minhtrowi Carowi.

Dalsze perypetje korespondenta PAT‘a,
Wobec naauwa|ących się przymus zez* ń, źe niezezwo.enie korespon­

dentowi rA T ‘a na wjazd d i  Litwy bezpośrednio orzez granicę, b^lo wy- 
d kiem nieporozumienia, na granicę udał s ę zastęica starosty p Łukasze- 
w.cz aby osobiście łnterwenjować u nacz^laika rejonu lejtn. Wasiunasa. 
Pan starosta przybył w towarzystwie p. O ynga na gran cę, w okclcy 
Ł Z JZ ian. Lejta. Wasiunas wyjaśnił, że po:zątkowo zaszła tu tiieporozu- 
oi.-en.c 1 obecnie z Kowna nadeszła odpowiedź zezwalająca na wpuszcze­
nie p- Gryoga.

N.e bacząc na to, lejtn. Wagiunas zaznaczył, że z tytułu swej władzy 
zmuszony będzie soorządzić protokuł o nirl-galne przekroczenie granicy.

Ponieważ p. Q yag nie zabrał z subą walizek, rmuizony był wrócić 
do Wilna i w dniu wczorajszym o godz. 4 rano udał się ponownie ca 
granicę, gdzie został przez straż litewską przyjęty.

Dzieci porwane przez krę odnalezione.
BERLIN 41 Parow iec floty n iem ieck i] «Hela». zawiadomiony drogę rad jo  

w ę, u d a ł aię ł  po^ci^ lw an ie  dzieci porw anych p rtec  krę n a  pe^ae m orze 
Przy pomocy re f ektoiów  n d -ło  aię atntkowi odaznkać k rę  1 u ra to w .ć  najp ierw  
tro je  dsieci, gdyż resz ta  na  Innym od łam ku kry n n ie iio n a  była  dalej. Dzisiaf 
n .d  ranem  poaoatałe czworo dzieci rów ni 1 uratow ano.

Sowiecki bank priństwa - jaskinia nadużyć
W  elki p r c u , i  w  M oski ile -D y re  ktor .OosLanku* skazany na lurą 

Śmierci,
Z Mińska donoszą: Dn* 3g ru iu ia  eiąg lat 5-ciu. Wobec tego jednak, 

po 23 dniowych rozprawach i 30 go- iż zajmując wysokie stancwiska, Poli-. 
dzinnej naradzie najwyższy sąd ZSSR kow i Tieleinin są wyjątkowo odpo- 
ogłaał wyrok w wielkiej sprawie, o wiedzlałni. sąd postanowił zwbócić się 
nadużyciach w moskiewskim Banku do Centr. Kom. Wykonawczego z 
Państwa, ,Gosbanku”. Dyrektor jedne- preśbą o niezastosowanie względów 
go z oddziałów banku Pjlakow, ra- nich amnestji.
rządzający działem Tielesnin komisant Hmdiowcy i komisanci S^terą
Rakowsuk i handlowiec prywatny Łsurin, Katwis, Landsbirg, Moczer- 
Pore skazani zostali na karę śmierci gewkin i Kessler—u Jewinnienl. 
przez rozstrzelanie. Zgodnie z amnestją Maklera giełdy towarowej Nieml-
z powodu 10-lecia rewolucją sąd za- rówskiego skazano na 1 rok więzie 
mienił im karę śmierci na 10 lat wfe# nia, wskutek zaś amnestji—zwolnią- 
zi^ris z orzbiwferrem oow  na orze- no. Komisanta Sderna skazano na fi

lat więzienia. Riwnera, R.brikowa, Je* 
A b o n e n c ip ro w in c jrn a lu itelefonówu*kar- remirowa, Kochdński go—na 2 lata ^

-  - - -  -  ‘"-a ^źsją r ę  na uledawno wprowadzoną innowa- Burmana—na^3 I ita. G yndbergi, K 'i 
cję, która zmierza prawdopodobnie do tego gOwSkiegO, Sigera—na 1 rok, po za
aby zniechęcić wszyafcich do korzystania z 
tu tu g  telefonu, lunowacja ta  podobna jest 
nieco do osławionych liczn ków telefonicz­
nych w W ar izawie. z tą tylko rółnicą, że 
fankcję licznika spełnia u nas panienka łą ­
cząca w centrali. Za każde połączenie, m niej­
sza o to ozy doszło do szutkn Inb nie, trze­
ba piaiió oprócz normalnej ryczałtowej opia. 
ty abonamentu, 30 groszy. N p. ktoś telefo­
nuje z folwarku X do folwarku Y położone 
go powiedzmy o 7 kim. przez centralę w Z. miczne, biorąc łapówki 
Za połączenie takie trzeba płacić oddzielnie szkodliwe d a pćfi itwa

stosowaniu amaestji—zwolniono. Po­
wództwa cywilnego Sąd nie rozpatry­
wał i przekazał je moskiewskiemu 
sądowi gubernjalnemu.

Poiakow i Ticiesnin—według u- 
rzędowych źródeł — cieszący się wy­
jątkowym zaufiniem, nadużywali je 
zdradza|ąc tajne wiadomości ekouo

i zawierając 
tranzakcje za

30 groszy. W prowadzenie tych opłat przy pośrednictwem towarzystw wZJitBiUf,
jednoczesnem  p o d n te n in  abonamentu przy­
czyni aię do zahamowania roz woj a sieci te­
lefonicznej n nas, a tych co ju i posiadają 
telefony narażać będzie na wydatki nie n- 
sprawiedliwlone żadnymi względami. Nale­
ży mleć nadzieję, źe odncćie czynniki roz-

go kredytu i 
państwu na

giełdy, przti cu narazili 
wielkie straty. Wobec

tego najwyższy sąd'postanowił pro
sić kc tul te t wykonawczy o  szczegółu < 
wą rewizję w innycL Jljdziałacb O;

patrzą tę  sprawę 1 opłaty  30 groszowe ska- a b y  p o j o i> ć  k re s  i t s ^ ł y c i o m

gdyż według krążących pogłesek1 
sow. bank pafistwa jest Jedrem w tri

iUją.

Erdmona - Leonarda
♦ kiem zbiorowiskiem 

du*> t
wszelakich ua

“ oszukują siostry Aniela 1 M arja 

W ilno, Sosnowa 14, Wiszniewska.

8 3 -1

■ Wielki i.^bór
pluszn, aksamitu, jedwabi, wyrobów 
wełnianych, snkiennych, ^ławatnych.

J  Przy zakup-ch Świątecznych udzielamy

«■j
od 10—35 proc. rabato

„Manufaktura łódzka*
32—7 W  I E  i. K A 21,

lii

Oenjalny m istrz ekrann

iwan MOZŻUCóin
w najnowszym arc>filmie p. t

„'upjJUBicn Serc“
M o s k w a  —  L w ó w

wkiótce w klnie jj Helios**.
Ti

Ma ŁO małosalone z m. Orcilany 
■ kilo 7.40, deserowe wyborowe 8 40,

poleca J. ZW1EDRYŃSK1.
4 8 -  W ipfiit»a 28 iel. 12 -24 .

W. JUREWICZ
byłv m*iater fi-my
PA W E Ł  BURE. 

Uprasza łaskawą klijenfelę 
o zwracacie się tylko pod

  adr; nl Mickiewicza 4, filja
zł kw.ouwana. Poleca zeg.rkl najlep­
szych fabryk i konstrukc|i oraz wyko- 
ryw a reperacje zegarków i blżuterji 

po cenach przystępnych.

Antysemityzm w Ro$)i
Żydowska ajencja telegraficzna po­

daje z Moskwy, źe ostatni zeszyt pi­
sma sowieckiego „Komsotnoltkaja i 
Prawda* poświęcony jist w całości 
sorawie zwalczanie antysemityzmu w 
Risjj. Numer rozpoczyna się od ar- % 
tykułu Łaryna m  temat: Ź/dzi i anty­
semityzm w ZSSR oraz zawiera sze­
reg listów, artykułów i materiałów w 
sprawie antysemityzmu w Risji, wat­
ki z antysemityzmem i tp. W artykule 
wstępnym, pióra Łaryna, pismo o- 
świadczą, ze trucizna antysemityzmu 
□ziała po dziś dzirń. Pisma sow eckie 
są zasypywane listami, donoszącemu 
o niewiarygodnych wprost wypad­
kach antysemityzmu. Antysemiąci ^  
twierdzą, źe Ż  "tzi uchylają się od 
pracy fizycznej- Żydowska koloniza­
cja rolna przysizorzyła antysemitom 
nowego materjałir dla propagandy 
pogromowej. Antysemici twierdzą, i ł  
Żydzi zabierają najlepszą ziemię, pod­
czas gdy chł pu rosyjsMemu przy­
pada w udziale ziemia nieurodzajna. 
Antysemici werbutą sobie zwolenni­
ków wśród młodzieży.

Z ogłoszonych listów zwraca na 
siebie uwagę list członka komsomału 
Rubin3, który pisze:

Nienawidzę burżuazji, do jakiej- 
kolwiekby narodowości należała, Po­
wierzchownie nie jestem podobny do 
Żyda. W związku młodzieży komuni­
stycznej cieszę się dobrą oplnją. Zda­
wałoby się, że wszystko jest w po­
rządku. Skoro się jednak dowiaduję 
moi koledzy, źe jestem Żydem, zmie­
nia się ich stosunek do mnie.

Absoluent Instytutu Specjalnej,
rutynowany pedagog podejmie się !ekcvj dla dziecka ociemniałego, 

ul. Cbocimgka 31 m. 1. Od g. 3-ej— 5-ej.

Straszne dni Dzikowa.
Po upływie kiiku dni od strasznej 

katastrofy, jakiej uległ zamek dz kow- 
ski, uspokoił się nieco wyprowadzo­
ny do najwyżtzego stopnia z równo­
wagi umyał, uspokoiły się nerwy i 
można z pewnym spokojem omówić 
całe wydarzenie w sposób pragmaty-
ciny. , , .

Jeszcze w pierwszej połowie gru­
dnia wyjechał Zizisław hr. Tarnow­
ski z Dzikowa do Krakowa i War­
szawy w sprawach politycinycb, a 
następnie, by poodaiś 8>e -1 specjali­
sty w B rlinie kuracji. Hr. Z Izisławo- 
wa bawiła przy swym najmłodszym 
synu, rekonwalescencie 1 odwiozła go 
do Szwajcarji Dz w -v los pokierował, 
źs i syn. hr. Artur, jom-gający ojcu 
w administracji, ciężko s ę rozchoro­
wał i unieruchomiony pozostał w 
Krak- wie. Tak tedy w dniu 23 gru­
dnia z rodziny właściciela przebywała 
w Dłikowie jedyn 3 matka, 88 letnia 
staiuszka, br. Janowa Tarnowska, 
oraz przybyła przed paru dniami C\ą 
Je| towarzystwa I opieki ks<ękna Ró- 
ż 1 Rjdziw łłowc, siostra hr. Zdzisia- 
wowtj.

M:t ź iv  dzień 20 grudnia przeszedł 
spokojnie i głęboko w noc n c nie 
wskazywało, że od pewoej chwili ro* 
śaie w s tę gdzieś głęboko na stry­
chu potężny żywioł ogria. Mieszkań­
cy zamku byli w głębokim śnie po­
grążeni, gdy itró ie eamkowi i stan­
gret zrobili alarm, iż cześć dachu I 
wieża objęte pożarem. Było to przed 
godziną 3 ą ran s 21 grudnia.

Wracający w tym czasie z kasyna 
w Tarnobrzegu p. Wyrostek, zatru­

dniony urządzaniem archiwów hr. tomiast nie zauważyli pięknego obra- 
Tarnowskich i geometra Olechowski, zu W. Kossaka, przedstawiającego 
dojrzeli in n ą  nad zamkiem, pobiegli Zdzisława hr. Tarnowskiegc w popa- 
i byli jedni z pierwszych na miejscu ni konno za odyńcem ojsczonym 
polaru. K ebawem do nich dołączył psami,
się podpl aiy. Przedewszystkiem za- Najcenniejsze przedmioty, Owe 
Jęto się osobą hr. Janowej Tarnów- skarby sztuki 1 kultury, z których 
sklej, która pieszo przeorowadzona słusznie Dzików mógł być dumny, 
zos<ała prz3z księżnę Radziwiłłową mieściły si« na pierwszem piętrze i na 
i swoją służącą, tudzież z pomocą parterze. Olbrzymia, dwu-piętrowa sa- 
starego służącego w bezpieczne miej- la, miejsce licznych zebrań rodzin

przebudowany przez Lanci‘ego przed 
r 1830 nie czynił zadość potrzebom 
rod/my i nowszym wymogom życia. 
Hr. Tarnowski powierzył przebudowę 
rodzinnego gniazda znanemu w  
swoim czasie architekcie wiedeńskie­
mu Fdlaerowi.

sce do cficyn,
Polar, rozszahwszy na sfryćbu i 

szybko go trawiąc, ogromnie prędko 
przerzucił się n i korytsr e drugiego

nych, wszystekh oficjalnych przyjęć, 
narad (np. niedawnego zjazdu Kon- 
STwatyitów z całej Polski 14 go i 
15 go września b. r.) mieść ła w ao-

p>ętra, obejmującego pokoje gościnne, b e chlubę Dzikowa: pyszną bibljo 
ozdob one mnó_i.vem oprawionych tekę w ogromnych, dębowych z 3
starych sztychów i rzadkich rycin, 
których pełno wisiała także po obu 
stronach korytarza.

W środkowej części tegó koryta­
rza rozwieszona była część sławnych tekach zwyczajem 
trofeów myśliwskich, któie na jesień- rozmieszczone były

kondygnaHami szafach, umieszczo­
nych do 2/3 wysokości ścian z trzech 
stron tychże.

Powszechnie przyjętym w bibljo- 
prawem druki 

w szJach  cres*
nej wystawie lwowskiej taki budziły cendo od góry w dół, z tern że w 
podziw u zwiedzających i otrzymały najwyższych półkach, najtrudniejszych 
k.lka najwyższych nagród. w danym razie do szybk‘cgo usun’ę-

Ratucek ii-go piętra był unismo- cła, mieściły się dzieła obce, mniej
żliwiony od dołu zawaleń em z obu csnne, polonica były niżej, w oso-
strou schodów ogromną ilością szkła, bnel szpfe mieściły się inkunabuły 
niezmiernie azybkiem opanowaniem i Tarccviana. Takie umieszczenie
Całego korytarza przez ogiefi i kłęby przeprowadził podpisany przed ro* 
dymu. Gdy runął sufit nad owym kiem.
korytarzem, dostęp na drugie piętro Na kilka iat przed wojną bibljo* 
trzeciemi ź:laznciui schodami został teka była zebrana na pirterze w naj* 
utrudniony wskutek objęcia klatki starsztj części zamku — w lewem
schodowej przez ogień z góry i pło- skrzydle obok kaplicy, tu gdzie ostat- 
nące głownie sypiące się w dół, aż nio mieściły się zbiory archiwalne, 
na parter. które dawniej miały swoją aaię nc

Znaleźli się jednak śmiałkowie, l*szem ptetrze, również ko łi kaplicy, 
którzy z całego urządzenia lt-go pię* W r. 1911 hr. Tarnowski podjął 
tra bodaj wypchanego nieeźwiedzia przebudowę zamku na sposób nowo* 
karpackiego zrzucili ze schodów, na- czesny. Piętrowy gmach, ostatni raz

W myśl nmowy Fellner m?ądzy 
innemi robotami nad przebudową 
dzikcvskiego zamku był zobowiąza­
ny tak zbudować opisaną wyżej dwu­
piętrową salę no 1-izem piętrze, by 
mogła z wielkiem bezpieczeństwem 
mieścić w sobie przeniesione z dołu 
zbiory bibljoteczne. Do ostatniej 
chwli w przekonaniu właściciela i 
ogółu uchodziła «wieika s»la» za tak 
pewną, iż w eizonr, źe cnoćby cały 
zamek spłonął, sala ta musiała po ­
zostać; pot-żna grubość ś:ian, sufit 
z żeiazo-betonu, podłoga z gęsto 
podpierającemi trawersami żelaznymi, 
utwierdzały ynarę w ]*j trwałaść. Po­
kazało t>fę niestety, źe co do sufitu 
się łudzono

W r. 1912 Fellner budowę skoń- 
e-ył i wł ś.iciebwi w myśl umewy w 
używanie oddał.

Istotnie dzieło Fellnera wydawało 
się zawsze doskonałem- Dzików po­
siadał wodociągi z licznemi hydran­
tami gęsio założonemi na wypadek 
pożaru, oraz doskonałą instalację 
elektryczną.

Krakowscy stolarze wykonali na­
stępnie wspaniałe, omówione wyżej, 
szaf/ ł bljotecznc według projektu 
arch tekijr Mąc (,yń)kiego. Przed mie­
siącem ukończono pękną boazerję, 
Jako uzupełnienie robót stolarskich w 
jw jJ sali, wędług * projektu prof.

Wacława Krzyżanowskiego z Kra- wrez z archiwum i gaierlą obrazów 
.cowa. 25. wywkziono w skrzyoiarh do Krako-

O ly  szafy były gotowe, przenie* wa.—To te* gdy w > . 1920 zbliżała 
słono do nich z prrteru zbiory bibljo- się do Saou nawała bolszewicka, co 
teczne, zaś do aklepioaych pokoi byłe ze zbiorów dzikowskich najcen- 
jiarterowych przeniesiono z pętra niejszego, możliwie bezpiecznie spo- 
archiwum Należało sobie pog atuio' crywaio w panteonie narodowych pa- 
wać: archiwum arcybezpieczne,bibljo- miątek — w Krakowie, 
teka ma wygodne, suche1 według >  N* stały nareszcie sao^ojue dni 
statniego wyrazu techniki budowla- dla PoUkL — Po 6 latach zmagafi i 
ne] urrądzone pomieszczenie. krwawych walk można by«o przyatą-

Tak więc w doskonałych warun- pić do pracy orgaoiczn^j. 
kach dla bbljo  ekl rozpoczął podpi- W dzikowskich zbiorach podjął 
sany pracę nad je] skatalogowani«m podpisany dalszą pracę nad ichorga- 
i opracowaniem w czerwcu 1913 r. nlzowaniem i porządkowaniem, oo

W rok jróźnir] przy uła straszna 
zawierucha wojny światowej. I po­
myśleć, że po siedmiu przemarszach 
arm l austryjackicb i rosyjskich, zło­
żonych z wszelkie! dziczy, po poby 
cie w murach zamku 
rów wszelkich typów

lata 1.914 r. przerwaną, lubo w między­
czasie udało mu się zindeksować 21- 
pgmmnvch tek z aktami z lat 1772— 
1860—Od r, 1921 zaczęło się faraow- 
ne K ata lo g o w an ie , skeńszone w p' 

ty ięcy ofice- źJiierniku zeszłego roku, po zera po 
i charakterów, poprzednim  spiAwadzenlu z Krako-

po uprowud-.enu samego nawet wła- wa wywiezionych tamże w 1919 roku 
ćciciela przez Rosjan, po plęcio-ty- skrzyń ze zbiorami, zaczęło się nowa 
godoiowych w najbliższem sąsiedz- ich rozmieszczanie, t następnie sy- 
tw e jego murów boj-ch zażartych, gnaturowaoie, trwające do ostatniej 
folwarsi, częściowo lasy, zakłady chwili.
przemysłowe uległy zniszczeniu—za- W tem stadjum prac nad bibljo-
mek ocalali Prawie, źe nic wówczas teką zaskoczony zcatał zamek kata­
nie uroniono z urządzenia, a zgsła strofą,
n c ze zbiorów. Oarazy były mnie] Przebieg okropnej katastrofy jest
więcej bezpieczne w lochach zamko- znccy, pisałem dokładnie o nim przeci 
wycb, o so b n ie  archiwum, a o gra- paru duiamf. Teraz zatrzymcm się na 
bieży 30000 druków Kisjanie nie dalszej akcji.
mieli czasu poważnie rmśleć. Ponieważ wszystkie przedmioty

G *v ood koniec 1918 i w począt- wyniesione z zamku, oraz książki le­
kach 1919 r, w różnych częściach żały w pobliżu murów na gazonie, 
Polski a także w tutejszych stronach prseto dla bezpieczeństwa rozpoczęto 
dochodziło do silniejszego podniecę* się ich znoszenie i przewożenie do 
n a umysłów, zjech-ił zaproszony do ujeżdżalni, g o  budynku zarządu dóbr, 
D ik o w a  proi. Kopera i wysortował oraz do of>cyn kuchconych.—Do bia 
8,200 najcenniejszych druków, które tego dnia trwała ta praca, w któro
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Q r k ^ M  r l » l r 7 n ^  « n n >  if,*y oszczędności. W budzeniu osób zaopatrujących się w artykuły 
o p u  U p  2mysłu oszczędnaści spółdzlelale spożycia w swoich własnych skle-

Z y W C 7 tl .  mogły by się stać b. ooważnym pach spoteczaych, W stosunku do
j-st rzeczą zastanawiającą, le  w czynnikiem. W roku 1920 suma ogółu ludności w Polsce (30 miljo- 

pracach i sludjach poświęconych sto* wkładów oszczędnościowych w ka- nów) wynssi to 104 prtc. Przypada 
sunkom w rolnictwie rola spółdzielni gacb spółdzieni wynos ła przeszło nam w>ęc w powyższej tabelce mi**}-- 
spożywczych Jest całkiem pomi|ana, m ljon złotych, czyli 2 i pół razy sce 13 te pomiędzy Norwrgią a H»- 
względnie nie udziela się JcJ głębszej więcej, u i i  w roku 1924 landją Z  H  ski.
uwagi. Wynika to z błędnego Często- Przędziemy teraz d s  zobrazowa- I M P O D M i r i P
krcć mniemania, le  spółdzielnie spo- ni i  stanu spółdzielni spożywczych I ł N r s J l v ł V I A L , j C
żywcze należą do initytucyj o cha- na terenie n«s-.ego województwa (ko- y f  sprawie standaryzacji ma. 
rakterze miejskim, a równolegle z njec roku 19z6J: 
winy samych spółdzielni, które zakres , fc "ś

P 9 w i a t « 3— -o

-8
3swej działalności nieświadomie zwę­

żają, przestając czynić zadość właści 
. “ran swemu posłannictwu. Bliższe 
wniknięcie w sprawę powinno nas Brssławski 
przekonać, że spółdzielnie spożywcze £>«■« leńtki. i ± m  i MclodeczanSKim ogą i wlany zespole się na|ścf41fj- Oszmiański 
szemi więtami z rolnictwem i ode- Rawski

. , . ,, j  . S««oańJKigrywać w jego rozwoju nlepoślrdmą wiiejski 
rolę, działając w dwuch kierunkach wiieńn J-Trc^ki 
przez dostarczenie pecenach tańszych Województwo
rolnictwu tych produktów, których T ak więc członkowie spółdzielni

s ł a  1 ja ].
Na ostatnio odbytych zebraniach 

i zjazdach, uoświęconych mleczarstwu, 
wyaowied h n o  się za przyśpiesze­
niem wydania ustawy o standaryzacji 

188224 i kontroli wywożonych za granicę 
5 382 masła i jaj i ustawy o uregulowaniu 

handlu-nabiałem.

363 * 6  w  sprawie regulacji zaległości 
24 186 w  podatkach gruntowych.
797 02

— (Łuólnik M n. Skarbu z dn. 28. XI • 
42 7810 5502 2120578 !Q27  rt| Nr. 9405 1).

Celem umożliwienia spłaty zale-

ITeresa hr. Mwri coni!
po kr6tklcta i ciężkich c ierp ien iach  o p a trzo n a  Ś » . Sakram entam i 

zm arła  3 stycznia 1928 r, w  70 rozn ivcia.
Eksportacja zwłok do KoScioła po Dominikańskiego odbędzie sit 

we Cz~artek o godz. 6-ej wieczór. Nabożeństwo żałobne będzie odpra­
wione w sobotę o godz. 9-eJ inna, poeżem nastąpi przeniesienie zwłok 
na Rossę.

O tych smutnych obrzędach zawiadamia
R O D Z I N A .

^•8 saS
5 1038 
2 174
2 285
6 958
4 997
5 1220 
4 855

941
155
207
781
771
935
616

Komunikat Syndykatu 
Dziennikarzy.

O d Zarządu Syndykatu Ddesui- 
karzy w Wilnie otrzymujemy nastę 
pujące pism*:

Zarząd Syadykatu D-Jennikarzy W' 
Wilnie potęnia kategorycznie wystą­
pienie p Łotalcwskirgo, przeciw 
oanu C*. Jankowskiemu, uważają1: tę 
formę poteraiki za niedopuszczalną, 
oraz za chęć tamowania swobody 
sądu, również gadną nagany.

P/zec.w podobnym metodom, eso- 
bistym insynuacjom i lekceważeniu 
zasług Jubilata i Wilnianina, Zarząd 
Syndykatu Dziennikarzy w Wilnie p ro ­
testuj 

Zarząd;
w. prezes S. Kodż 1 
sekretarz Szydłowski.
H Romer Orheakowska.

Ś. I
14 2283 1006

wieś nie posiada i orzez zorganjzowa- spożywczych na terenie województwa głości podatku gruntowego właścicie- 
nie skupu tych produktów, które roi- Wileńskiego w 70 proc. składają się g »" iodarstw rolnych ^J^órzy_ u-
nictwo wytwarza, usuwając prywatne z rolaków. Zaiem spółdzielnie mają pS °  znaczniejsze MsSki eie 
pośrednictwo a więc udostępniając tu szerokie pole do działania, pole, ngpntarne, wyrafnfącs się conajmnie] 
ceny dla konsumenta micjsKiego. W które niestety dotychczas pozostaje w 40 proc. ubytku w zbiorach rol- 
tym ostatnim wypadku spółdzielnie ugnrem. S atystyka soółdzielni za rok nycb i z V~o tytułu uzyskali odro* 
mogły by w dużel mierze przyczynić 1626 (Warszawa, 1927) nie wykazujó cztnie P1 tiości podatku gruntowego,
się do organizacji zbylu w rolnictwie, odnośnie do W.leńszczyzny jakiej- Jo  M dzierm ka 1927Wr!,P° M K r J u :  
zbytu, na którym żeru|ą obecnie całj kolwiek inicjatywy spółdzielni w kie- Skarbu upoważni* Panów Naczelni- 
rzesze pośredników i spekulantów ze runku naprz. zorganizowania skupu ków Unędów Skl bowyih do udzie 
szkodą dla rolnika I mieszkańca w rolnictwie tj. podjęcia Jednego z lania—na Indywidualne podania płat
miasta. najpoważniejszych zadeś. Równi:ż „odHr° cz,1ń pla!nJ l  £_  , . . . . : . # i . .  ległeści do d n ia ł października 1928r.Rolnicy, będący członkami spół- budzenie zm yJu oszczędności widocz- *d warunk|em na'vchmlaitowc""

I

764

dzielni spożywczych stanowią dość nie nie jest podejmowane: w rubryce uiszczenia jes'ennej r*ty roku bież. Mei«oroiog|t U._s .  B.
znaczny odsetek (jak zobaczymy nie- ewkładki oszczędnościowe* dostrze- (o  Ile dotychczas nie została jeszcze * dn^ 4 —I. IKS r.
40 niżej, w w—wie W iltńskiem na- gamy jedyną pozycję (na 42 spói- wpłacona) oraz wpłacenia do dnia i5  atiaimta
wet dominujący) W edług sprawozda- dzielnie)—935 zł. przypadającą na marca-1928 r ,  oprócz bi żąc e| wio- Kt •
nia Z « .ą .k u  S j. S R ł P. *od2lal .pfildalatai, w U|l w powiecie W i- ..'.Z ™ 1* '*  )  * *
członków pod W7g'ędem zawodów lejsklm. ró * n -ja-ej się conajmaiej 100 proc. 0  ad M do.

rzedstawiał się następująco: "  J ' — ‘-1—• * -

nie uzyskane ostatnio w Poznaniu 
lest czwartem z rzędu wyróżnieniem 
tego cen>on»go artvstv.

— KomUet wystawy obrazów  
art. mat M. Oirutewskiego p o daje 
do wi^domofci, źe czar trwania wy­
suw y zostaje przedłużony do dnia 
20 ntycznla,

Wystawę zwiedzać mo<na codzien­
nie od godz. U  do 6 w dem u przy 
ul. W Hkiej 25

— t 1 edokl id n ;o z rr  dagowany 
k o m u n ik , t .  W komunikacie żród 
literackich czytamy, że zdjęty został 
ze śru tow ego porządku Si ff aby 
ustąp ć miejsca B:tle|kom p. £ ipa- 
lewski*g» ,ze Iwzględu na ożywioną 
dyskusję, jaką utwóc ten wywołał w

do zaopatrzenia mogą uzyskać oso- prasie i opinji*. Ponieważ «B:tlejki» 
by poszkodowanenieposiadające środ- jako takie izdne] dyskusji nie wywo- 

. ił. • g. 7 m. 39. w utrzymania. łały, gdyż wszyscy za wyjątkhm jed-
Za nieposiadające środków utrzy- nego głosu należącego do kolon|i 

mania uważa się osoby, których do- w ż e ra n e j  samaadoracli uznali 
chód miesięczny r  e przewyższa ren- .Betlejki* za płód b urokratycznej 

natychmiastowego SposżraeżeaU meteor, f m c  Zakład ty zupełnego Inwalidy sam -tnego, nieucolności, a dyskusję wywołało ji

K a z im ie rz  K lu k o w s k i
Sędcia Sądu Okręgnwego w W ilnie 
z m arł w  dnia  I stycznia r. b- w  Pińsku.

Eksportacja zwłok z dworca osobowego Wilno na cmentarz Rossa 
odbędzie się w dniu 5 stycznia r. b. c-goća. 12 w poł.

O bolesnej straoie swego członka zawiadamia
Z arząd W łle it-  iegn Koła Z rzeszania  Sedz^w i Prokuratorów .

K R O N I K A
CZWARTEK 

5  Dziś

Telesfora
jntro 

rrzect. Króli

Wsch

,,aCk st. o g. 15 m. 48

}

Iłok

1922 
1C s 
197' 
1935 
1926

s  |C “tJ u
® H I.•O k. o,O 8ot, -  ą

46
5<
67 
61 
61

2

•oa
47
36
24
30
29

Ol
3
c
-5
7

10
9
9

10

Przed n^szemi spółdzielniami o- tejże raty. bą w mm,
grom pracy żmudnej, częstokroć N ow e u s ta n y  i ro z p o rz ą d z e n ia . 1 _ .  . . , .
uciążliwej—lecz w skutkach swych . . .  _ „ „  , , ,  . .  ?new%ajW,'  ". . . . . .  , , . j  , , Z •Dziennika Uttaw Bz. P.» Nr 116, z dnia rj.te «.» Ii Poeodnie
dla rclaict*a tak wielce pożądanej I 29 gmdaia 1927 r.: Mlnlmnta 5. dótt l  i
dobroczynnej-

14C»

przewidzianej Ustawą z dnia 18 mar- dynie grub|ańskie wystąpienie p Ło- 
ca 1921 r. o  zaopatrzeniu lawalidów palew skiego,- więc kom uiikat wyżej 
i ich rodzin. wskazany uważ'ać należ, za zredugo-

— Egzam iny p o lic jan tó w  p rz e  wany ni-ściśle, 
zn aczo n y ch  d o  aw an eu . VI di iu — Snlccesorka „N i*ze] Pracy* 
wczorajszym odbył się w lokalu W dniu wcsoralszym ukazał się nu- 
Komendy Wojewódzkiej P. P. egza- mer pierwszy białoruskiej j  czasopi- 
min dla fuakcjonarjusty policji róż- sma , Dumka pracy11, wydawanego 
nycb stopni, w stosunku do których przez grupę b hromad iwców. Pismo 
ich przełożone władze wystąpiły z te jest dalszym ciągiem szeregu pism 
wnioskami o awans, Egzamin miał konfiskowanych erzez włada.1 za anty 
na celu sprawdzenie ogólnego roz- państwowe artvkułw.

(252 112 czt) (122 065 czt) (41 293 cii)
Z tabeli tej widzimy, że od roku 

fSU  spójnia z ro.o’ctwem roz- S^łu lwdności, przedstawia się na

stron ć się od spółdzielni spożyw­
czych- Nie będziemy wchodzić bliżej 
w przyczyny tego zjaw!ska — zazna­
czyć jednak należy, że główna wina 
spada tu na niewłaściwą organizację, 
która powinna była by zdyskontować 
nowe możliwości wynikające z wzros­
tu s ły nabywczej wsi, a zamiast te­
go, przeoczając właściwy moment, 
główną uw gę skusiła na konsu­
mencie miejskim. Rok uh cg.'y ped 
tym względem przyniósł pewną po­
prawę, wzmocnią się i zacieśniła 
styczność z rolnictwem.

Jiką rolę mugą odegrać spółdziel­
nie spożywcze w organizacji zbytu 

roduktów rolnych—świadczą obroty 
'wlęzku Sp. Sz. Rz. P. towarami

I t ę p U ją c o :

1. Anglja 45 proc.
2, Danja 40 .
3- F.nlandja 40 ,
4 Isbndja 40 ,
5 . Węgry 40 .
ó S wajcarja 35 .
7 . Francja 30 .
8. Rosja 30 .
9. B lgja £0 .

10 Niemcy 20 .
11. Szwecja 20 .
12 Norwegja 15 ,
13 H.landja 10 ,
14' Bulgarjc 8  .
15 Australia 6  .
16 Stany Zj^dnoc^. 20 a proc
17 Aigentyca 1 •

-  Rotpnrz d etóR Ministrów: Skarbu, Tendaocja barametryema: stały spadek di- woju I wyrobienia kandydatów na — (x) d o g o d n  00 r. d la  p  - 
Przemysłu i Handlu orai Rjlmctwa z dnia tlenia. _  _  s awans. MCZy ( a p i r oS)V . W Oftatdich
9 grudni. 1927 r. w sprawie nadania nowe U R ZĘD O W A . — A w an s w łce -a ta ro sty  O ez- dniach irkczały i ę  w band u Otaie-

  Ministerstwo Spraw rosy Monopolu P ńitw. w opakowa­
niu po lii szt. M< to na celu prze- 
dewszyr'kiem zachowanie higieny, 
oraz udogodnienie ludności m b , va- 

miańskiego pi SBitolda Pełczj fi ikiego fi cej papierciy w mniejszych ilof
Ciach.

MIEJSKA — Wystawa obrazów Wystaa a Obrs-
w sprawie uprawnienia robotników sczono- m’ 7’r ł o" £i io — R O Z p o r^ C O funkcji , M«tar»y ot-
wycb do korzystania ze a aiadczeń znbe*p‘t- niam̂ Wojŝ a ii . ile przez wydz pr emy Iowy Ml{ I' I .  5̂ 2le .w oleddeię dnia 8 stycznia

(poi. 989,; Mej z ±sia 17 grudŁia 1927 r. w
— Rozporrądzenia Ministra Pr»cv i 6D raw ie z a o p a trz e n ia  PSÓb c y  P iln y ch ,

Opieki Społeczne) z do 19 grndn.a 1927 r. Bolz |eodowanych W zw.ązku z działa- _
w sprawie uprawnienia robotników sczono- "  - , 3 a ,___ . .  —

znbe*p'e- Olami Wo|ska Polskiego w dniach 12 w yu« p r  em y sow y n is i i- - - -- — - — i —— - -■/— ‘■o
00 »  "■;!■ !»“  L g Ą l j !  .< * •« . Z dnicm 2 b. m. o7. . . , ? , -
poz. yol z IVZ1 r.) powiau-oiia ą, ze graaizowany wydział nrzemifal®u:v loS4 .in* «>. „...ki.__-

czeniowvch w okresie 
1927 - 28 lp3z. 991)

sezonn
Wuz. y o i  z I M !  r -  .o w ia u a u i ia jn , «  g a n iz p w a n y  w y d z ia ł p rz e m y s łe w y  łoS6 eksaonatów  złotą .Tę prace  ̂wybltnycli

Z ^Dziennika Ustaw R z  P.* Nr 117 z dnia O80by CywiIflCi k tó re , W ZWią KU p r Zy M a g is tra c ie  ro z p o c z ą ł sw c le  plMlykfiw stolicy se Sianisławem Bawień*
30 giudł.ia 1927 r: p rzy c zy n o w y m  z d ila ła n ia m i W o |8 k a  u r z ę d o w a n a .  G łó w n e m  z a d a n ie m  te -  8 ‘ ^ roini8 âw®® Kowalewskim, Kasimle-_ « « t   - . , t • I J S n J_ 4 C -------  * Psfim Kiah»AMal.m lAlt— J  % _ n. *

— Ro7iorządrenie Prezydenta Rzecry- r c h w' g  
pospolitej z dnia 28 grudnia 1927 r. o prac . 1926 
ałnżeniu p-a? a zwł iki, przewidzianego w j 7.nia
g 5 rozporządcenią Prezydenta Ri«cxyi ospo- a “ c n ,“  - — _ ,  . - - 4 ‘ "  ■ ----------------------------------------------------. —  IT " U “  S " 7 ““ r V “  “ — “ **■
litej z dnia 14 m .ja  1924 r. o przorach->wa- ° i a * p o w o d u ją c e g o  U tratę  p rz y n a j-  o ra z  Wy d a w a n |ę  k o n c e s ji . R ó w n o c ze - i -  n a ' 7 lska Artvstów mówię za sie-
nin zobowiązań prywatno prawnych (pnz.99e; m nie j 2 5  p ro c . z d o ln o śc i do p rsc y  ś a |e ro z p o c z ę ła  Sie re je s tra c ja  o o m ie -  ii«npm^ l ^ ?  5 * • ^ osU-i  odz ,acz0,n*

R r y‘ « ^ b k o w e j, jak rów n^ż osoby po- n io a fC , Pzaki L 6 i ?  1 1  P

wie wysi-pu r tszyn, narządzi, maierlałów8!* ^OStf e . P°  ' “ “ S J Ł  ^ tJ l?  ZainterChOWani witml Się Zgłaszać J e«  obr»*6*. przeznaczonych n .  tote|szą
fabrykatów tytoniowych (poz. 100 ■); tych  dzietł^n m ^ g ą  w o itś c  w  te r-  w  c e ju  re je s tra c ji d o  p o m ie n io a rg o  W  / J 1 wielce nrocmaicone. N iebaw en
,  : r °U,0łrzf e nle Rady łvr,l?i81rŁ 1 * m in ie  d “  d n i* 2 9  c z e rw c a  r - b l d o  wydziału, gdyż w  p rze c iw n y m  rc z ie  inte“e e ń c ? / aintere3° * a" ie w i,6d
dnia 21 grudnia 1927 r. w sprawie zj.wzu tu t. Urzędu podania W S kraw ie  p rz y -  b - j -  p o c ią e a n f  do odoowiedzialncści miejscowej.
f j r ™ om m p l ” n”J »opalf*al. «  .tnny Hań- k' ra\|P W '  TEATR I MUZYKA.

— Rózpo./ądzenie Ministra Przemysłu >twa- —  (X) B rak  O f w l e t l e d  a  n a  Ul.
i Hanc u z dnia 12 grudn>a i927 ri o usta- N ad m ie n ia  8 {  p rzy ie m , że  p ra w o  L w o w s k ie j  M ie sz k a ń c y  Ul. L w ów - — <Rcduta> n a  P  thn lance . L  slf, 5-go 
nowienin izb rzemietiniczycb. wyznsczenin — fik lei *u>rA*>ilł .<■ . b-.m . o godz. 16 ej przedstawienie szkolne—
ich siedzib i osręgów (poz. 1003); — 1 ui l i i . ł .  . . .  I I  w /-, 9 0 , t a t a i °  0 0  «E*«eJem ostrobramskie*.

u  — Rozporząd cenie M in itra  Przemyełn lestiego, w ołyń isego . tarnopolik iego , sta- M a g  stralU m . W ilna  z prośbą o o godz. 20 e | 'Betlejem  Ostrobramskie^.
W e d łu g  ostatnim  oanycn Staty- J n #n(j |U z dnja 12 grndn.a 1927 r. o nsta- nlsłaWowskiego, Iwo w stęgo , i krakowskiego spowodowanie większego oświetlenia Jntro. 6-go b. m. o godz. 12 ej przedata-

wzięła udział młodzież gimnazjalna 
;u dnia 

z , całym

PRACA I OPIEKA SPOŁECZNA ^ , ' £ 2 - 5

ko witlkle) i J . ę M s f l r a S -  « « «  biblioteki Ihńclowo wyda, odfow iedole w .totówici, M n  f f f . f f i ” :  si0« . o- V F .S ™ k i .  1 '  f c - S
W ciągu dnia praco -ały intensyw- jącej się na silnej posadzce, nad skle- przedstawia s'ę wcale pok;ź/iie. są ^ \r 'ak " ie”wvkodajła.*   S aCv j 'cMT ms^enkiadsią^rtę'-* a  n ^ Y e ^

VSiłkiem WSZlStkie o ona częścią parteru. Z grUZÓW wy- Wszystkie jednak książki W Szafach C a łv  z a m e k  h e d z e  n o k ru lv  w  *\ra I . _ ^ il0 ' c Zareic8trował do koń- łu Redntj.- L s ła d  sceniczny oc iera s ę nanie I
Slrażi 
zamkowa 
zmordowani
tanie  _______ . . .  ,
.lad lokalizowaniem ognia i wyniesie- stalerczyka 

iem nieraz wprost z ognia aozosta- Teg^ż dnia przed południem w 
łych jeszcze uchsmości. C yniono ocalone] kaplicy zamkowej przy zło
najusilniejsze zabiegi, by uratować żonycb szc.ąikach ofiar, w obecnoś
lewe skrzydło zamku i bodaj część cl hr. Tarnowskiego i wymienionych

rawrgo. Ń i.tle t,. * « y .tk o  c i  M a  w y« | c lo n l .6 .  tod rln , I -rewayth. .b ib lio ,c«k |- low.nm S B r ó V l ta 'S c V y '', i ;  w l ^  Z i C T l  £ t b £  “  ISu .Lohil..) D„.
eskleplone, oos ło w perzynę. odprawione zostało wstrząsające w S;an zamku i jego zbiorów w ty- wszystkich w nlespożytojć potęsn ch Z^Ł  Z f ■ ^cującycn i 04J bez- ,eden tyLko nkate się n*. prsedJwieniG 

O  godz. 7 30 wieczór dnia kry- tych warunkach nabożeństwo żałobne dzień od wybuchu peżaru przedsta- murów i jrzekonan em. iż żelazt-beto- ro0?łtllyCB u™v«owo pracujących. wiecwm*™ przezabawna fsrda Arnolda i 
czm>go nadjechał ni-szcześ' v,v wła- za dusze wszystkich r fa r .  Po ukeń- wii s ę  ogółem następująco. Prócz nowy su ft jest w stanę przetrzymać 4175 L ^ h r Z y r h  S l Z z l a J n l ?  wor^znym^ ",aCha* * dodauiain n0' 

ciclel, Zdzisław hr. Tarnowski, wraz cieniu Mizy świętej j gzekwji wy. Kaplicy, dwórh sklepionych pokoi na najsilniejszy napór żywiołu. i  , 19R, 7  -  PraeJstawiAnia iu tr.fi,ie  iutm
......................................... * ««<» kaplicę ksiądz Przeor 0 Q  parterze I dwóch również sklepionych Niektórych (n.p! podpisanego] ^  !E S  HSŁ* dzień t ™zii^swą naj u^odszą córką Marją i

Tarnowski zalecił i djpiln^wał za- Tarnowski
ręciem , Andrzejem nr, Potockim. Hr. Damiaikanów Świątek,’ a z i nim br. ńad niemi w lewem skrzydle, dwóch ufwitTdzała^w przek&narTuT nTeipo- “iS tS ? 1 |>'8od“ iu c^r.ay będ.i,: trzy razy:
Tarnówswi zaie:,ł i dr>pi n.wał za- Tarnowski, który w gorących słowach aklepior.ych pokoi w sknydle prawem, łyteści Sall bjbljotecznej obecnSść b^ r.obotcych ^^.ększyła się o 66 o S 3-i 11 pp. 
bszpleczenie ocalonych .abytków, wyraz ł s w o j ą  t ,  jserdeczniejszą c*ły zamek spłonął dos/.czrtnie, a t jUit0 w tejts sali. jużtti w obręł. e 0 _  p mI„ Pnrla „ w l ln .  <n ieje się do tez;
zostało starannie wykonane, rozłożył wdzięczność wszystkim, którzy z ta- do podłóg na doig. Ocalono: 1 z bl- gmachu niektórych robotników, któ- lno .  f,1 0 *  H i  pp -^w uo  nie grana dowdp-

* tfV od Wlrlll lat HuUsali nr BtalB SiaiySryCZl rr,u W UKreSlC —     d-JA -•  ----- .. .

o g. 3-irj pp. grany będzie itrletny 
«Dom warjaiów» na któ rym  publiczność

czynności swemu personelowi I prze- kiem poświęceniem ratowali namek i bljotekl zwyż 60 proc. starych dru- rzy od wielu lal uywaliw z icku stale rUg,Q07 yC 8.ta*ystycznycn w oKresie na komeaja Birabeau i Doiie/ .Kwiat pS 
trwał na tęgim mrozie do rana na- mieszczące się w nim cenne zbiory ków z inkunabułami włącznie i wszyst- za tru d n ie n i, a  0 a - t l  7ottełv fellaerow- • y5, g rn l‘,  ?  Wilna za- marańcEo.-y»;
ste ieeo da!”  i W pierwszym rzędzie zwró- kie niemal rękopisy, znows ych ks ą- sŁe w r l W l W k o n y S  Instvnkt gran4 cfl ' gółem 244 osoby.

Nazajutrz nadjechał.naibl żn  krew- cił się do pamięci tych, klórzy boba- f^k, mniej starannie przechowanych, kt6ry wielekroć cuda działj, tu - z d a -  w}e 50° n r o f Zna c raS S y P Hda le zaPełn,a widownię dc ,samego £SSj2 ![
ni. którzy przez radjo dowiedzieli s ę terską śmierć ponieśli i klęknąwszy, zapewne 75 proc. 2, archiwum oca- <e się — n kog® wówczas nie prze- Z  , K P na era grantów do R a- Premiera PoniedzU..kowh w po-
o  nieszeześctl Dcikowa. Zjech łe odmówił g łaśno za ich duszę * Wlecz- lone najorawdopodobnie) całe; 3. pa- strzegł. «  * « PI 0Ł do reszta *10̂  u0 medziełek ukaże < ę po ra* pierws.y gtofna
wlĘc â 08lra vilaicic .la  D . ik o i . ,  h ,. n ,  .bdpoc.yntk. 2 „driatam  I » ł .6 d  m w ki po  h d m ad .. T . raów .kim ; " 'T g p  w 6 h c h ,  w|dlia ,  tvch iodzl> P ™ *g . Sldtów  ZJ.dńoca,nycb A m ,- p . , P „ ,.
S em  ń»ka z córką Elżbietą i obu sy- płiCzU i.becnyth. Na za- ^w szy stk ie  oryginalne obra?y i^wię nsógł sfę naocznie przekonać, że szla- y ' g ,‘ y D ń ;N P  Uwaga Widowiska w Teatrze Polskim

z d. 1-ym stycznia rospoezynsją się punktu­
alnie o g. 8 m. 15 w., a nie jaa dotychczasw sercach ludzkichnami, S-anisłiw tr ł J mem, hr. Adam jutrz po południu odbył s<ę pegrzeb cej niż połowę oprawionych sztychów; cbetnc porywy

-Tarnowski wraz z żeną, k są tę ti trz e c h  ofiar t- M Ifrcd a  Freyera, Ja- niektóre rzeźby w alabastrze i raar- jeizcze nie wyg-.,.,. ____  ________________ # ____
kazały tyle dowodów miłości bl źsle- b iarza. E >n Mieczysław Lubelski, 6 d « y t B oy’a, ze wrgięda na pny-

R Ó ŻN E
— O dznaczen ie  a r t  s ty  n e £ -

K rz y sz to f  i A rtu r  R ad -w iłłs w ie , h r . n in y  K o c z n c ró w n y  I Ja n a  O l a ,  m u rz e ; 6  . . . .  v .w J i 1T ___ ____  .
S z  ZQpaa Tarnowski z C b i  że lo w a , <* W  w ilję N r w eg o  R ^ k u  p o  M sz y  w s^ y s tk i1* k o s z  jw o o ś c i ,  w re sz c ie  7 .  g a> aa> ażan ia  z d ro w ia  i ż y c ia , d la  a r ty s ta  rz  ź i i i i r z ,  k tó re g o  p ro j"  t Spieszenie drugiego objazd, ".pasterskiego*
ta k ż e  z s ą s ia d ó w  k s .  Je rzy  ̂ L u b o m irsk i św , o  g o d z .  10 ej o d b y ł się  w k ap ii-  b lis k o  7 5  p ro c , u rz ą d z e n ia  p a r te ru  I id e a ln y c h  w z g lę d ó w , i i  ś m ia ło  rz e c  p o m n ik a  M  ck iew icza u z y s k a ł w Wi l -  p reiegenta po Francji, odłożony został do 

R a r.w ad o w a, cy za m k o w ej p o g rz e b  p o z o s ta ły c h  p ie rw  iz.*gs »jętra. m s ż s ta y ,  ż e  p ra o jc o w ie  n ie  w s ty d z ą  n ie  lli-ią  n a g ro d ę , o ł-rzym ał © bsen ie  luleg^  0  . . , , . ,  ,
P rz y  d a ls z e j p ra c y  o a d  ifk a ł iz o -  *ze^ ^ . . c‘ !i r._M_ó̂ t b  , 8z“ ? ? I . zoS ta*  u  8?« w  ® » £ ił«  * w y c i  d z is i :J s z » c h  p o -  l* « e  o d z n a c z e n ie  n a  k o n k u rs ie  za  c -.a O ^ r m ”  w w i S i e  vvPe c“ °7 r te k ^ 2 .

waniem ogma przedewszystkiem pa- Jy już w zgliszczach znalezione. zamkowy J i  i zabezpuczgaia Ich przed tom ków.
mięt.ił hr. Tarnowski o ir giczme pa- Rozpoczęły się gromadzenie na zniszczeniem na otwartam powietrzu
ał/th  w obronie skarbów l ul tury jedno mie|sce ocalonych zbiorów, wśród mrozów i deszczów, zaprosił
pols- 'ej i Dzikowa osób i zlecł po- Znów młodzież gimnazjalna pospie- hr. tarnowski erchlektę nref Wccła-
szuk wanie zwłok. Osobiście zaszedł szyła z chętną pomocą. Dotycb„zaso- wa Krzytanowsk ego z Krakowa i ter.

Michał Marczak
pomnik Wolności i ujecie archiickto go stycznia odpędzie sę w Teatrze PoUki.n 
niczng Piacu Wolności w Poznaniu. ®stał6i w sezonie reoital fortepianowy zna-

bibljotekirz I archiwarja.a dzikowski- b a le ty  zaz" f« > ć , iż p. Luk c.ski Jest kom“eS° ^ “^ " M S ń e r .  Skda-
twórcą budującego sfę obecnie pjm - bin> prô of̂ i LiSłt. p “’ Ba u r* 
nika Kościuszki w t  id a. O.tzaacze- Poczęte* o gi 8 m, 15 wiecz.



Zjazd uczestników oddziału mjr. Dąbrowskiego.
Dla uczcztura p an  ąinycb dni o- skiego, Komitet O g.nizacyjny ustalił 

b rn n y  Wilna przed bolszewikami w nasiępujący program Zjazdu:
1019 roku oraz brhaterskich walk Nabożeństwo w kościele św. An- 
Oodzićłu Majora Dąbrowskiego z ny o godz. 9 m. 30.
N emcami i bolszewikami, a takie Uroczysta akadenja w Auli Ko- 
dalszych walk o oswobodzenie ziemi iumnowej U.S.B. o godzinie 12 i pół 
rodzinnej, odbędzie s ;  v  Wilnie w Bankiet w sali Klubu Kolejowców 
dnu  0 styrzcia 1928 r. Zjazd ucze- przy ul. Dąbrowskiego 5 (b. sala 
siników Oddz iu Majora Dąbrów- Aptllo).

„Helios**
nl. Wileńska 38.

KrSSiffK Pat i Patachon jal0 „Podpory tronu** wyw,^ ‘wy
Silsg zr iristrzów śmiechu prod. 1928 roku, Kabareły. Zamki. Pałace. Tysiączne rzesze st tystów. 
120 m lnnt wzruszeń i śmiechu! Seansy. o gcdz. 4. 6, 8 i 10 15 wiecs, D la młodzieży dozwolony.

g
SiX  „Polonja

ul. A. Mickiewicza 22, s D z i S! V eczór śmiechu i humoru] Znakomity homfil BUSTER KEATON w arcywesolej komed|t
likor

Poczghk seansów o g. 4, OslatU' seans 10.20.1

o i i i t
p . .

C l  » n p r a ł 4< 0 r t l *”’tra koncertowa z 24 osób pod batutą Mikoła r  S Inickiegó. 
g U C l I C i  * 1  l  Dla m łodzieiy dozwolone. ~

^PREZERWATYWĄ

Konferencja szefów bezpieczeństwa.

Miejski Kinematograf 
KnitzraSno-Olwt&towj

Sale Mietska 
(ul. Ostrobramska 5)

Od r. wi. „ P a r a c U  ś m i e r c idnia 3 ’-go grudnia 1927 r., do dnia 5-go stycznia 1928 
bedzie wyświetlań" monumentalny film:

((W ielka cera^aa) dram at w 14 aktach, Ory<*ln.lne zd jfd a  s wojny światowej — jako propaganda 
pokoju W rolach głównych: John Gilbert i Renee A djree. Reżyser King Vidor. Orkiestra pod 
dyrekcj' Kapelmistrza p W, Szczepańskiego. W poczekalni koncert, radjo. Ostatni seaus o godz. 10. 

Pocz^trk seansu o godz. 4. Ceny bile ów: parter 80 gr., h kon 40 gr. 
_____________________________________ Następny program: - Ni EMf  OSKARŻYCIBL*.

W on u wczorajszym przybił do klisem. Temat obrad trzymany Jest 
Wilna zastępca sztfa bezpieczeństwa w tajemnicy Dowiadujemy się pry* 
woj. N tw rgródzkirgo p. WejLgarten, tern, że naczelnik wydi. bezpiecztń

< rL  L A
ledyna h tiie -  
jącs  niedolci- 
gnioua tn a .s t  
i wia.owa, ndo- 
w odriona za- 
peina gwiran*

 [ cja n  każdą
sztukę Cena sprzeoaźy ueia|lczttie za tuzin 
Nr 1203 zł. 9 . - ,  Nr 1202 s ł. 5.40. —7
I l I K t l l l l f M ł l i ł l i t M I I I I l i l t ł l l

zginął, rasy Doktór Medycyny
,  .wilS* *kto. A. CYMBLER

nagrodę Adres: * - » ■ *  sk« ™ -.1 wi neryczne i ido- 
Legjonowa 42 czopłciowe, Eiektrote-

-

Pies

który ocb jł dłużsi ą konferencje z stwa województwa Nowogródzkiego 
nacz. wydz. bezpircztń iwa p. Kirti- p- ] re k i Je’ t chory.

Ks. JBobin wraca do Wilna.
f Jak się dowia< u f my, znany dzia- sprawę do Sądu Apelacyjnego celem 

acz Itewiki ks. Bobin, skazany przez ponownego) rozpatrzenia — w innym 
Sąd okręgowy, a następnie Apelacyj- skłodz e sędziowskim. Sprawa ta w 
ny za antypzihtwową działalność zło- niedługim czasie znajdzie się na wa­
żył skargę kasacyjną. Sąd Najwyższy kandne sądowej, w związku z czem 
po rosoutrztnm sprawy przychylił sle ks. B Lin prrewiezicnw zostaje do 
do orośhy oskarżonego i przekazał więżenia na ŁuMs?k?cb.

Oświadczenie Kowua w sprawie wymiany jeńców
kryminalnych,

Księgi! Księgi! Księgi!
Da A m eryk ńak ego i in. lysiemu Rachunkowości, 
ks'ęgi .R e p e r to ru m  dla pp. Notariuszy księgi 
d la 'r r h u n k c w  i d  R o l n o *  (w  dri ku), księgi ?pe 
c a ln  e  d la  właściciel* dom ów , dzienniki podewete, 
Książki doręc-rfi, kwit rjusze najrozmaitsze. \kona­

nie kż ąg i druków podług danvch wzorów:
C E N Y  N I S K I E

U  •  ^ o r f c t f w s k i .
63—2—2 j  
M ckiewicza

Korzys’ając zpoby u na granicy upra* 
w m o o r go przez władze prlskiedoprzr* 
prowadź r. a pertraktacji w sprawie wy­
miany w itźrów  kryminalnych, p S a- 
rosty Łukaszewicza, naczelnik rejonu 
ił twskutgo lejtn. Wasiunas złożył imie­
niem swtgo rządu oświadczenie. Rząd

Kowitńiki nie uznaje za możliwe pr •  
wadzenie rokowań w sprawie wymta­
ny w t i r ó w  podifwai pomiędzy P- I* 
ską a Litwą n «mia dotychcr-t sto­
sunków dyplomatycznych, i do tego 
czai u sprawa wymiany musi pozostać 
otwarią.

W I L N O
lei 372. Filja: Ś v. Janska 1, tel 371

Wielki w ybór
konfeti, pocztówek noworocznych, 
kalendarzy, m aterjałów  pilmienuych 

p o l e c a .
T.  J A N K O W S K A .
3 2 - 6  W  I fó sk a  26.

!
8■ •■ n s iia s a sH i wwanwai ..ik

Dlaczego

P o l n i
Odpowiedz

tvlko polskie 2
radjosiuchawki ■

O  f ?

KWA ■» tE C  
K MARKOWSKI 

S to Michalski 
zaułek 8 — 4, 

Przyjmuje obsta­
ło nki z powierzo­
nych mat- rjałów, 
oraz wszelkie robo­
ty w zakres kra- 
wiectwa "chodzące. 
Daje '.ekcje ku ■ju 
dam skiego i mę­
skiego w /g modei 

Wortha. Tam ie 
potrzebny chłopak 

do nanki.

Jan Masinlan.ee. rapjai słońce górskie.
u Mickiewicza 12, róg 

* 8. 
P 43. 
36

Do sprzedania
Tatarskiej 9—2

W. Z i
piać 375 eąi., miejsco- _____ 
wość Pohulauka o ra z n  »  
irtepjan mały za JJf Jy- 

750 zł. Informacji: -h„r  
Piaskowa 7 - 1 .  cnor

Sokołowski'
skórne

, i weneryczne,
122=1 nl. W ileńska 30 m. H

Prolongowanie pozwoleń na broń,
Komisarz rząau na m. Wilno po­

daje oo wiadcrrcści escb  zaintereso­
wanych, że z dn. 5 b. m* są przyj­
mowane podania w sprawie • relon- 
gowania pozwoleń na rok 1928 na 
posiadanie b on. (rtwciwerów, p sto­
le tó w, fuzji myśliwskiej sziucerów,

kerabnów, flowerów i I. p )
Tego rodzaju podania należy skła­

dać w okirnku Nr. 1 Urzędu Komi­
sarza Rtądu na m. Wilno (ul 2 Ii- 
powsk rgo 4) w godzinach od 10 do 
13 w porządku następującym:

J P  F O R T EFIA N Y , PIANINA I PIEHARM .ONJE

K. D Ą B R O W S K A
g P f  W ilno, ul. N iem iecka 3, m. 6

Przedstaw icielstw u! pierwszo-zędrych zagranicz* 
5 8 - 2 —12 “ych i krajowych fabryk. S^R ZdD A Ź i wynajem

daje porównanie czuło* i tych lek­
kich a przytem wyjątkowo trwałvch 
słuchawek z tnuemi. Nagr >dzone zło- 
terai medalami na wystawach radjo- 

wych w Krakowie i Piznauiu:
D o nabycia  wBzędzie
Fabryczne B uro sprredat^s 

B iuro T  chniczno - Handlowe 
Inż. Kiersnowski i Krużołrk S fea. 

Wilno, ul. Ot seazkowej Nr 3 m. 15, 
AdTes tele raf.. Krukier, Wilno, 

9 1 -1 0  teł. 5 -6 0 ,

O chm  s trz  ni
lub zarządzając-, do 
mern, <s firtdnim w e ­
ku z dobremi reko- 
meudacjami, poszukuje 
posady w mieście lub 
na wsi. Dji*. -dziic  
8'ę: Witold<-wa 9 — 5, 
między 4—5, -Tj

lokujemy dogodnie 
na oproceutowanie 
D. H. K. <Zacbęta> 
Gdańska 6, lei. 9 05

111 - 2

przyjmujet 
od g. 9 — 12 r. 
i od g 5 — 7 w iec t, 
Ponadto we wtorki. 

Czwartki i piątki 
od g. 3 m. 30—4 m. 30 

w Poradui, 
ul. Oarbarska 3.

W. 2 . N 16a 
3 7 - V -

R e j e s t r  t l o n d l o w y .
, O icby pcsiadające pnzwclenie na 

brvń za L. 1 — 50 wł.
,  .  .  51 - 1 0 0  .
„ .  101 - 1 5 0  .

.  „ 151 - 2 0 0  ,
.  .  .  101 - 2 5 0  ,

,  ,  2?1 —300 .
.  .  .  301 -  350 ,
„ „  „ 351 - 4 0 0
Nadmienia się przyttm, 

ny składania poczń o prolorgatę po* 
zosUłycb f Dzwoliń ua b reńsą  wska­
zane w tbwieszcztriach, rozcl. Icato-

5 stycznia r, b. 
7 i. i.

że tsrmi-

9
10
1 1
12
13
14

n
*i

• Do Rejestru Handlowego S ąd o  Okr. w Wilnie wciąg­
nięto następujące wpisy: pod. Nr. Nr.:

D ział A — w dniu 21—XII. 1927 r.
7Z11. i. A. <B erm an F ania*  przy st. Horodzki, gm. 

Zabrzeskiej, pow. W ołoiyń^klego, sslep spożywczy. Firm> 
istnieje od 192 roku. Właścicielka Berman Fania, zam. tamże,

2372-V !

Kto zbiera M *,RKi P O C Z T O D L A  
biiSJI niech rię zwtóci do za
wybrane marki daję kilkakrotnie 
większą ich ilość, za cekaw sz? otazy 
100 i więcej sz lak  za jedną. Mickie­
wicza 42 m f l  w utedziele i t^ ię ti 
m>ętzv 11 a 1 oraz telefonicznie 794

Skep „Okazj*“
Wilno, nl. św. Jańskr ' 

Kupno i sprzedaż 
MEBLE. DYWANY 
ANTYKi, Lombardo­
we kwity i rozmaite 
rzecz1 Szacunek rze 
‘zy bezpłatnie. Dla 

kupni *fytuienionych 
rzeczy wyjeżdżam na 

prowincję. 
Zawiadamiać listownie 

3 1 -1 0

200di;eslęcin
majątek pod 

Wlloem 
da sprzedania

D H.-K. (Zachęta* 
Gdańska 6, tel. 9 05

Doktór Medvcvnj"
ŁUK1EWICZ

choroby weneryczne 
skórne i płci"* t  

ul. Mickiewioza 9 
wejście z nl. S ita- 
de chich 1 przvi 4—71 

Ó3- i -  i

109-1

M ateriały
l e ś n e

i iasjr kupujem y— 
sprzedajemy

D. H.-K. (Zachęta* 
Gdańska 6, te|. 9 05.

Lekarze-Dgdtyici.

7522. I A. 
żyńskim, drobua 
1927 roku

w .ło -(B ib lk  W incenty* w Iwttńcu, pow. 
sprzedaż srebruej biźnterji. Firma istnieje od 
idei Bibik Wincenty, zam. tamże. 2373—V|

<» i»
wanycb we * srystkich Komisarjatach, 
Foslerunkach Policji m. Wilna. Jak 
lówu tż  w Magistracie i w tut. Urzę­
dzie.

7523 1. A: (B iu ro  p o d ań  U rzędu  G m l r y  H odoctsk iej*  
■ Hoductszkach, pow. Święci- ńgjtim, b.uro p-dań. F rma istnie- 

je od 1925 roku. WłaSoiolel Urząd gminy Hoduciskiej w Hc- 
dudgi-kach, no w 5 * 'ęc ań sk 'm . 2174—VI

N a p a d  oandycki.

7524 i. A. Bułuczko W łed  iiaw > w Dryświatach,,pow. 
Brasłanskim, drobna sprzedaż towaró~r kn|t n/alno galantery j­
nych, ipożywCzych I_tytoniowych. Firma istnieje od 1922 r.
Właściciel Bołoczko Władysław, zam. lamłe. 2375—VI

U E S f i l K
kresowiak zaolny, 

energiczny, uczciwy, 
kaw aler >at 30 Kom­
petentny: urządzeniach 
gospodarstw leśnych, 
likwidacji serwitn<6 w, 
rolnictwie i ogólntm  
zarrądze majątku. 

Ostalnlo na poważnem 
samodzielnern stanc* 
wisku poszukuje po­
rady. W ymagania 

skroirne, Świadectw a 
i rrfereacje poważnych 
esóo Łaskawe oferty: 
Warsza i ,  Dzika 51, 
ut 1 •Lnśnl'towi*.

1 1 3 -2

Biuro t^odań 
(A dm iuistra tor*  
ul. >»ielka 56 

(nad Notarjuszem 
Bohnssewiczem) 

zgoduie z pozwo- 
leni m władz w y ­
kupuje dla w szyst­
kich priedstę- 

biorstw Ś w ia d e c t­
w a  F r z e m a ł o w o  

n a  m k  1928. 
Spieszcie z załat- 
wteniem gdyż ter­
min tylko do 

31

Piece żelazne 
szamotowe

i naftowe
Ł Y Ż W Y

S. H Kulesza, 
sklep towarów że 
azaych naczyń 

gospodarczych, 
Wilno, u|.Zamków 

Nr. 3

Lekaiz-Dentysta
Jadwiga 

Kęstcwtczowa
ul Orzeszkowej Nr 3 

(róg Mickiewicza) 
przyjmuje od g, 10— 2 

1 4— 6 
W.Z P. Nr K, 

4 3 - i

L E K A R Z E .
Le* rt-Dentysta

L. FRYDMAN
Zawalna 24 m, 8.

Dr Hanusowicz Pr*y g«wnecte spe-
O rdyuator Szpitala cJ> h ? laboratorjąm
Sawicz. Choroby p 

skórne 1 weneryczne. Pr*yimul® od ^ to  ^
°  42-

1 weneryczne. 
Leczenie światłem 

Solluz i Lampa Bacha 
(sztuczne słońce_ gór-

Znany

LoKorz-DeUljliU 
sklej. Zamkowa 7 n._l R  ( jO rd O H O W o i

s t f O ł d e j  . !  »  '* *_ '*  Zamkowa 20, el. 10.8j

F o rtep jan ó w  Dr Suszyński od g.piro-ntU|ie:5—7.

W  nocy z dnia 2 na 3 b. m- rc  
trakcie Wilno-Osąmićns, kcło Rukojń 
dwóch zćmaskowanych bandytów,
uzbrojonych w krótką breń palną,do­
konało nspaću na przechod? ac.rgo 
tym traktem mieczki ńCa wsi Ulany 
niejakego Aleksandra Błażewicza.

Po bieroryrowimu napadniętego 
bandyci zrabowali mu większą iK I1*

gotówki, zrgarek i wszystkie doku­
menty, które posiadał przy sobie, 
pcc?rm zb egli w niewiadomym kie* 
runi u.

Zawiadctr ona o powyźszem miej­
scowa poi cja wszczęła za bandytami 
n a ty c h m ia s to w y  pościg i Jest Już, jak 
nas informuję, prawdopodobnie na 
tropie bandytów.

7525. 1, A. (B rn tn b e rg  N ochem * w Ignabn e, pow, 
Swięcirńslim , sklep b-kalein , mąki i tytuniowy. Firma istnieje 
od 1919 r. Właściciel Brum b.rg Nochem, zam. tamże. 2376—VI

7525 \. A (C u ła w n o w ic c
Turgirlc tlej, pow. w ileńskim , ts lep  spe 
galan :rjl. Firmr iatt.ieje od 1926 rukti. 
wicz Nosel, z»m tamże.

N osel* w Taborysznacb, gm. 
poiywcsY, tytuniowy i 

Właściciel Ghławno- 
2377—VI

W I N A
wódki i koniaki 

po cenach najn it 
8»yoh poleca 

J. H au rjłk lew icz  
Mickiewicza 33

46—2

Bilety już są do naarcia w kasie Teatru 
Folsktego U —9 wle-z. Dez przerwy.

— P o ra n e k  K olendow y T w a (L u ­
tn ia* . W ykonawcami prog-Jm n Pora kn 
kclendoaego , H órr się odhęd i t  w sali (Lu­
tnia* w niedzie ę 8 b m. — będą mam aiły 
śpiew acze— Wanda Hendiich f Adam LuJ 
wig otaz cbór mieszany T-wa (Lutnia* pod 
dyiekcją J. Lfśc.ewskiego.

P r t j wa  czystego zysku przeznacz i  się 
aa wpisy dis uiezamoinych uczenie Szkoły 
Pizem ysłowo-Hsnaiowej im. B, Dmochow­
skiej.

Początek o g. 12.30 po poł.
RADJO— WILNO

— U ro rzysf3 o lw  r c e  Stacji 
Wilen ikiei. Piąta z rzęou stacja na­
dawcza pilska w W.In e, która pra­
cuje Jul prawie ud miesiąca, zestanie 
uroczyście ofwaita d:!a 15-go stycz­
nia T. b.

Program otwarcia te) uicrwszej na 
wschód, le, kresowej stacji polskiej 
transmitowany bedzie przez wszystkie 
iidjosłacje pofslłe.

U * a  sJ  Taojestacji wileńskiej sta­
nowić będzie walny etap w rozwoju 
radjofcnji polskiej, gdył lo rozrrsta- 
jącef się w cor^z to szybsryn ter"" 
p e sieci pslskch starji nadawczych 
dołącznira zostanie nowa placówka 
prastarej kultury nc kretach wrfchcd- 
nub, Jaką jest Wilno. Dzięki tej no­
we) radiostacji cała Polska będzie 
mogła poznać t ę ,  za pożreJtrclwera 
łe| pcLci naiu  z wartościami i altural- 
nemi I zwyczajami, które przetrwały 
setki l§t.

R^djc-siacja wiltńska Iransm tować 
będzie od czasu do czasu nabożeńst- 
w? z bazylisi wileńskie], tak, że 
radiosłuchacze p r !scy w niedzielę i 
święta będą megii wysłuchiwać na- 
przemian Mszy św. transmitowanej 
z k&tcdry rozn ń .k ie j, ,katów i. kiej i 
bazyl ki wileńskiej oraz kazań wybit­
nych kaznodziejów polskich.

Fela 435 mtr.

P ią tek , 6 s ty c zn ia  1927 r.
10.15. Transm isja nabożeństwa z Kate­

dry Poznańskiej.
12 00: Sygnał czasu.
12.10: Transmisja poranau muzycznego 

z Filhari.ouji Warszaw >Siej.
14.10-15 00: Transmisja trzech cdozy- 

łów  rolniczych.
17.20—17.45: <0 sikorkach*, pogadanka 

dia dzieci, wygłosi Marja Weryho-Radziwił 
łowiczów i

17.45—19 00: Koncert orkiestry 1 p. p, 
Leg. pod dyr. eapelmistrza Feliksa Kosec- 
kJego.

I. Nowowiejski: Marsz (Rzeczpospolita* 
Moniuszko: Polonez z oper* (H.lka*. An 
druszk ewlCz: Wiązani, pleśni legjonowycb.

II. Czajkowski: Romans. Paderewski: 
Menuet. Noskowski, (Odgłosyjpamiątkawe*.

III. Kolendy.
1910—1935: (Skrz, tka pocztowa*, po 

gadarkę wygłosi kierownik programowy W i­
told Huiewicz

19 35—20.00. (Muzułmanie* — odczyt z 
cyklu (Wyzuani^ na ziemiad wschodnich*, 

rjgłosi W ktor Piotrowic »
20.15: Trunam-sja kcnceitn symfonie u e- 

gc. z Fiiharmonjl Warsz iwskie) |
Na zakończenie: Gazetka radjowa.

n.
d o

dz

Zgłoszony do Patentu za Nr. 21112
WYNALAZEK

W DZIEDZINIE

K R O J U
.PA TR O N  EK SPR ESS"

k ró j' n  a u b r« ń  d a m sk ic h , 
ie c ię c y 'h  i m o d e lo w a n ia  

P ro fe so ra  K ro jn  P a ry sk ie j A kadem ji
L. Lewańskiego.

Nauk* kroju przy pomocy (PATRON 
EKSPRESS* zajmuje esasa zaledwie 
kilka dui. M ddow auie — dwa tygodnie. 
Kroi się wprost na muterjale, bez ryso 
wanis form, według zd ętej miary 
wszystkie figury, z zast ejwsnlem 
każdej mody

W celu udostępulenia szerszemu ogó 
łowi korzystania z nowego wynalazku, 
Generalna Reprezentacja < PATRON 
EKSPRESS> (Warazawp, Żórawia 15, fet. 
257 48), w ysyła instruktorki do w* *st- 
kictj in iejscowości Polski, gćrie ablerze

Zd MARKI PO CZTO W E
we wszelkich ilościach sowieckie, l i­
tewskie, łotewskie, estońskie, gdań­
s k a  i polskie (z wyjątkiem najpospo­
litszych) i r;= wramian marki Europy 
ZachodneJ, Kcionjalne i Daństw poza- 
europefsMch, Dowiedzieć się: ckie-
wiozą 42 m. 11 w niedzieli i śwę t a  
między 11 a 1-ą, oraz lelefoniczr ie 794

grudn
  65_ !  A- PacewskI przyj

muje strojenie, repe 
racje 1 odnowienia

Istw y i Ramy
gotowe i na obstń- 

lunek, oprawa 
obrazów i fotograf jl 

oraz odnawianie 
ram solid n e i tanio 

wykonuje
K sięgarń a  

O s tro b ra m sk a
J. JURKIEWICZA 
1 K S za lk iew icza  

Wiiuo. 
ul. Ostrobramska 23

for epj suów, pianin i 
fisiiarmouj1 i Innych 

mn tycznych 
Instrument w 

ul. Portowa Nr 14, 
27—1

' spec, choroby weue 
ryczue, niemoc 
pi olo w ». skórae.

Przyjmuje: 
od 9 -1 2  i 4 -7 ,  

ul. Mickiewicz? 30 
W. Z. P  1

W Zdr. 54, 
41 —

D r PO PILSK I
chore by skórne 

weneryczne,

34--------31

na
do

Sj SCi
się 5 esób, życzących ucz ć się zro<u-------------------  Rg . rprzy pomocy (PATRON B^Sf-REiD* 

Zapisy n kompleta pr yjmuje od 14 
lU totada r, b. Centrala na < esy. W ino, 
Mictiewiora 1 (PATRON EKSPLESS*.

linstrow sny prospekt z rysunkami 
(PATRON EKSPRESS* wysyła się bez- 
płamie na żądanie.

( ] n s  c fs !
• am te  grnntowna nauka szycia, przy 

pierwszorzędnej pracowni ub ań d a m­
skich M istrza k Eksperta Cechu Krawców 
w Wilnie p. J .  Eaweckiega 

Po-my bibułkowe ostatniej mody od 25 
groszy wykonywane’ są n a  pce7ekaniu 

 ON E KSPRESS*.przy pomocy (PATROI*

O bw fesicienie*

M E B L E
najtaniej 

nabyć można

Aukcjonisia Wlieńskiej Irby  Sk*rbowej 
C. Sm fji ifiwlc*, na zasadzie art. 1030 U P.C. 
tudzież § 33 Instr. o pr-symusowem ś iągs- 
tiiu państwowych po i a . t ó w i op łrt z fn  
17-V 1926 r. Da. Urz. Min. Skaibu Nr 15) 
podaje dn wiadomości 'g.‘ r. 1, iż w dniu 9 
st,czuta 1928 r. o gedz. 11-tej rano w loka- 
jn sali licytacyjnej ul. Wlelk< Nr 46, odbę­
dzie się sprz.daz z licytacji (gowtóma) 5 bel 
p pieru oszacowanych na sumę 1,400 zł, na- 
ieżących do Mu.iweza Moz.’aa, zam eszkrśe- 
go przy u ' Wudnick.ej Nr 2 — celem pokry­
cia zaicgtoścf poua kowych.

Aukojonista Wiieńskie) Izby Skarbowej 
(—) C. S — ijk .ew ica.

w
D o m u  H  n d lo '

H. Sikorski S ica
ul Zaw alna 30

L E K C  I I  
A N G iE L S ' 1EGO
histeria angl, li ergtu Prry .nuje od godz. 10 
ry, handl. koreso. do l i  od 5—7 p 
konwers. udziela d j-  W. Pohulzuka 2. 
św iaderjny naucz. zZaw alnej. W .Z.P. choroby 
L-iudynu w grupie 
10 zł. m 'esU ctnie. "

Piwna 2 — 1,
(Ostrobiamski plac).

Lekarz D
R. *OZES
Wlglka 5 m- 7,

, t ten fon 13,41.
44_L Przyjmuje ud 9.30 do 

— 1 od 4 dc 7.
Wydz ZoT.TTT 

46 -

Lekarz-C^n ysta 
ANNA KiSIEL-

róg ABdrzejkDwlczowa
1 • choroby zębów, piotn 

40— bowauie i usuwani*
  — ,ch bez bólu. Porcela-

KOBlETA LEKARZ 7łoie plomby
D r  J a n i n a  wkładki.

5 4 - 0  Piotrowicz- ASick,ewiczae 4
 _________Jurczenkows
O G R O D N I K  ordynator Szpitala

32—4 prowadza do haKży- 
M e b l e  p l e c i o n e !  Ą « B 9 0ł* łd“ . Ofeny 
tanio i Solidnie wyko 
uuje znana pracownia 
koszykarska Franciszka 

Iwanowskiego 
Wielka Nr 7 

dawniej Kijowska

z długoletr ą j rakty- Sawicz.
ką, wszechstronnie Choroby skórne 1 we-
oznajmiony w s«*ym ueryczue kobiece,
zawadzie pos muj e  Przyjmnje od 4—6 pp
posady. Siarc i za- Zarzecze 5, m. 2.
putzezone sady przy- W.Z.P.

23—

Sztuczne 
złote korony, 

m. 12
Przyjęci, 

od 10 — 12 i pół. 
od 4 do 7 w. 
Uczącym się zniżka 

W Z Nr 97, 
n, 24 VI 192 r„

47—

AKUSZERKI
w .

AjkaaKiciKn
S m to ło w B k j

Nr 2399’ -116

Kieszonkowy 

Kalendarzyk Informator
s

W wlelk'm wyborze
ram y  g o to w e  I n„ o bsta lnnejc

W. BORKOWSKI 
Mickiewicza 5. Filja „ to Jaflska 1.

na rek 1028. Rocznik 'V C 40 
gr. Zawiera wszelkie adresy 
władz i instytucji rządowych. 
Tar\fy opłaly stemplowej, pocz­

towej. Raz kład Jazdy i t. d- 
Źsdać wszędzie.

Wyd. Biura Reklamowego 
S Grubiwikiugo.

Zegarki
nsjlanrej i n? śo- 

lipnirj e :e u t  
zrgarm istn 

M. WYSZ0M1R5K1 
b. m ajster firmy 

A. R,dlews!ci 
Ostrobramska 13.

do (śłowŁ», 105 oDr Wołodźko
^ — ordynator szpitala Sa- przyjmuje od gedł, 

AUCZYClELKA wici. Choroby skórne d0 19 Mickiewica 
z L ondtnu  weneryczna. P rzjj- 4fi r ,p
udziela lek:ji muje: od g. 12 do 2 w  Z. P  Nr

'o7 n ang.els.iego języka i 0(1 & 5 do 6. 60—1
kompletem i poj-dyn- Zawalua ul. 22. — —— ■

 ese, nu W ilińska 24 W. Z. P. 20. AKUS/.EPKA
m. 2, od 1 1 - 1     3 3 ^  j^|a r j a

i 5 wieczorem.
—1 DOKTOR

Gin$berg
przyjmuje: 

od 9 rano do 7 wiecj

Ryska f atryka T T S"
krawatów

8 _ y  _ i j  poszukuje

ul.

maie2 mieszkania k” w ató«. ZainteteBo
w  ni zechcą wysłać

Wilno, ul. Wileńska 3, 
telefon 567. 

fabrykan- Przyjmuje o j  8  o  1 
ałó w do I od 4 do 8,

Ad. Mickiewicz* 
30 m. 4 

W- Zdr. Nr 3091 
45—J

AKUSZERKA
ŚW IDERSK A

35— ul Mickiewioza 4 i r . l t
na Antokolu przy wam  zecncą w ysiać—  ------------------^przyjm: od g. ltjj^-lż

r p o k i d ^ d n ^ y c ^ s ł ^ S c h  PK ab! L d ć  e l a O f .  5 i  SOUóCO  Wykonywa wsielk* 
nec.nych z kuchnią, iela 114, W. 17. weneryczne, iroeso. 1
2 pokoje z kuchanbą, Rlga — ło i  wa. pn iow e i akó*ne. ul * p

-  -O W -le is k a  7, teł. 1067 Wydz. Zdr 623
pokoje z 
nl. Autokolska 62, 

55—0 6 7 -1 87—V—(

M ASSON

50)Dom Imiersi.
— Przecież B:tty Harlo* fu eła 

dosyć pieniędzy, — ciągnął d?ie. J m- 
— M‘ała ich w.ęcejniż potrzib iwała, 
zresztą mogła poprosić o większą
sumę. . , ,

— O nie, nie miała ich więcej, 
niż potrzebowała, — zaprzeczył żywo 
Anno. — Czlow ek który izantażuje 
kogoś n gdy niema pieniędzy, gdyż 
Jest zwykle szrntażowany ze swe] 
stron)*

Jima ogarnęła nagła złość. Wszak­
że cbsj z detektywem przyszli do 
przekonmia, że u ieh  do czyni* nia z 
całą szajką. Może Betty naieżuła do 
te] szajki, może była Jej wodzem 
nawet. Ale musieli być jeszcze inni 
zbrodniarze, których pozostawiono na 
wolnoś ii-

— A cóż będzie z pozostałym i— 
zawełał Anglik. Naprzykład motocy­
klista...

— Młodszy Espinoza, — odrzekł

A n n r .-C  y pan nie zauważył Jego 
akcentu, gdyście rozmawiali na roz­
stajnych drogach? Już on nie oęazie 
korzystał ze swego motocyklu!

— A ten kto wniósł w irek do 
domu?

— Miuryćy T venst. T in  obiecu­
jący młodzienietl Juz jest aresztowa­
ny!.. Nie będę mógł polecić gu w Pa­
ryżu, dla poprawienia Jego larjery...

— A sam Etpinoza, który ma 
nrzyjść tutaj jutr* ? .

Jtn  zatrzymał &ię. nagle przy^o* 
mioaiąc sobie o wtulonej w kąt ka­
napy' i milczącej Annie Aperff.

—  I który zabł Jana CUudei,— 
ciągnął dalej Anno. — S a1 n ird  Sam 
zdradz ł  j mordując Gauiiela kata- 
kńikim  Kztyletem i kaUlińjkim  spo­
sobem!-.

Anno spojrzał na zegarek.
— Zapewne Espinoza Jest już 

aresztowany, — rzekł. — Zarównc, 
Jak i cały szereg inn; 3j osób, o  któ­
rych pan nie słyszał. D zisiejsi] nocy 
musieliśmy szeroko zarzucić nasze 
siecil Niech pan się n il boi, że któ­

ryś z winowajców mógłby uniknąć 
swego losu!.

Mauro wrócił z kluczami i podał 
]S detektywowi.

Anno schawal klucze do kiesze­
ni i podszedł do p. Apc< ff.

— Nie bęóę pani moczyć teraz 
pytaniami. D»piero jutro ponroózę 
panią o opowiedzenie mi. w jakim 
celu pani pojechała na bal do p. 
Le Vais. R 'zeszła się plotka, że pan‘ 
ma uciec, Bjta to oczywiście niepraw­
da. Jutro opowie mi pani istotną 
przyczyną i co się tam z pa,iią działo.

P. Ascoff drgnęła tu* wspomnienie 
tego, co przeżyła, lecz odrzekła spo­
kojnie.

— Dobrze, opowiem panu 
wczystk*!
S  — A więc możemy odejść stąd,— 
zawołał dobr^ti wie Anno.

— Odejść? — zapytała zdziwiona 
Anna- — Przecież pan kazał nan tu 
zaniknąć

Anno roześmiał się, przygotował 
bowiem małą niespodziankę i ; góry 
cieszył się z niej.

— Pan Frobiseher zapewne do- 
mjśia się o co chodzi, — nekł. Dom 
ten znajdule się bardzo blisko do do­
mu Oreneile. Zos'ał on wybudowany 
przez S efana de Oreneile, piezydenta 
parlamentu zr czasów Ludwika XV. 
Oba domy wybudowano Jednocześ­
nie. Tu, gdzie Jesteśmy obecnie, za* 
mieszkała pewna młoda, wesoła osób­
ka p. de Brebisare. Aby uniki, ąć filo* 
tek i skandalu, pan prezydent wybu­
dował potajemne przejście podziemne, 
łączące sba domy, w ten sposób 
odwiedziny j*go u p. de Brebicare 
pozostały w tajemnicy

J m bvł zdumiony i zdecydował, iż 
Anno niesłusznie podejrzewał go o 
pewien spryt, którego stanowczo był 
po< bawiony.

— W Jaki sposób odkrył pan te?— 
zapytał.

— O jow lrm  to panu późaiej. Fo 
śmierci Sitfana Orenelie zaoomaiano
o tajemnem przejścu. Oba domy
kilkukrotnie zmieniały właścicieli*
Wreszcie Simon H trlcw dowiedzie! 
się o istnieniu przejścia, kupił więc

oba domy, naprawił korytarz podziem­
ny 1 p o ja d ł  za przykładem p. Ure- 
neil*; o. R v)are zamieszkała w do­
mu Brebitare aż do dnia śmierci 
swego pierwszego męża i do dnia 
powtórnego swego zamęźcia, Teraz, 
kiedy Już w.jaśniłem państwu tę 
kwestję, możemy wyruszyć stąd!

Anno ukłon ł się Jak profesor koń­
czą y swó, wykład i oWorzył drzwi 
dużej szafy ściennej pirzy kominku.

Okrzyk zdusi enia wyrwał się z 
ust panny Apccff: ?zafa juwlem była 
zur^łni"- pusta. Zamiast półek ujrzeli 
podnoszącą się klapę, a pod nią ciem­
ne senedy.

— Chodźmy — rzekł Anco, wyj­
mując z kieszeni latarkę. — Panie 
Frobisher, proszę wziąć latarkę i Iść 
naprzód z panną Apccff. Ja zaś po- 
gjszę śwlftiła i wyruszę za wami.

Lecz A ona mimowolnym ruche % 
cofnęła się i oparła dłoń na ręku de­
tektywa.

— Pójdę 'z panem —rzekła — cie 
ezufę s ę dość S iln ą !

Dziewczyna starała się mówić

swobodnie i uśm!ęeha()a się, le 
J tn i Anno zrozumieli, co miała 
mvśii: im uwierzył, iż by*a winc 
odsunę*a się więc od niego nie rh©* 
przyjmować pomocy od tego, KTóry * 
nią zwątpił, A no zas nie podejrze­
wał Ją szczerze ani na chwilę. F. Ap- 
coff czuła się obrażona f, 
bolało ją to tembsrdzie), iż tym, któ­
ry uwierzył w jej winę był wła­
śnie Jim-.

J ,i spuścił głowę i ruszył naprzód 
z zapaloną latarką w ręku. Mauro 
szedł za nim.

— Czy pani może iść? — zapytał 
trosk^wle Anno, zgasił światło i po- 
mógł je) zejść ze sch dów.

Wychodząc zamknął na zasuwę 
klapę służącą jako drzwi.

Minąwszy kilka stopni znalrźli się 
w długim ciemnym korytarzu, po 
pewnym czasie znale li sitj przed 
schodami, wiodącemi w górt.

— Nie h pani zgadnie dokąć 
prowadzą te schody? — zapytał cb 
trze Anno.
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